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B o ście  b a łt y c c y
we Lwowie.

Lwów, 32. lipca.
T>ziś rano przybyli do Lwowa 

kierownicy wydziałów prasowych 
ministerstw spraw  zagranicznych 
Łotwy, Estonii i Finlandii. Miłych 
tych gości witamy eałem sercem, 
zdajemy sobie bowiem doskonale 
sprawę zarówno z wielkiej wagi, 
teką ma dla Polski sprawa zbliże­
nia się jak najdalej posuniętego do 
Państw bałtyckich, jak też z tych 
^ s z j  stkich błędów, zaiste godnych 
Pożałowania, jakie Polska w sto­
sunku do naszych sąsiadów nad­
bałtyckich ma sobie do wyrzucenia,

„Gazeta Lwow ska’1 stale i kon­
sekwentnie podkreślała, że idea 
związku bałtyckiego ma dla naszej 
Polityki sojuszowei doniosłość pier­
wszorzędną, akceptujemy bowiem 
'ak najzupełniej pogląd znakomitego 
badacza szwedzkiego Kjeilena, .któ­
ry stwierdza, że pierwszym i na­
czelnym postulatem każdego pań­
stwa aspirującego do wielkomocar­
stwowego stanowiska, jest postulat 
Pomyślnego rozwiązania proMemu 
swobody ruchów. A wszakże w za­
kresie tego problemu kwestia do­
stępu do rnorza i. co za tern idzie, 
kwestja ustosunkowania się do 
tych państw-, które najbliższy brzeg 
morski ma.ia w  ręku — stoi na na- 
czelnem miejscu.

To też bardzo żywo ubolewaliś­
my, Medy w  swoim czasie nasz 
Min. spraw zagr. p. Seyda nie 
Piógf pojechać na zjazd państw bał­
tyckich, wysyłając tam Wicemip. 
Strassburgera. co naturalnie, siłą 
taktu, musiało w kierujących ko­
tach państw bałtyckich wywołać 
Wrażenie, iż Polska nie docenia do­
niosłości idei zbliżenia się z pań­
stwami bałtyckiemu Również szcze­
r e  ubolewaliśmy nad pociągnięcia­
mi pollfyczpiemi Min. Zamoysk:eigo: 
które niemai uniemożliwiły zjazd 
ministrów państw bałtyckich w lu­
tym b. r. w  Warszawie. Że zaś nie 
Przeceniamy znaczenia sp raw y  zbli­
żenia Polski z państwami bałty­
ckiemu dowodem niech będzie n. p. 
Poirytowanie części prasy niemie­
ckiej. która coraz częściej przebą­
kiwań poczyna o „Entencie bał- 
tickiej". ^

Że jednak zawsze i wszędzie, a 
W'ięc tern samem I w  polityce 
"Clara pacta claros faciunt amicos1” 
r  przeto należy dziś także szcze­
r e  j jasno zanalizować sprawę na­
szego stosunku do państw bałty­
ckich.

Przystępując zaś Qo takiego po­
stawienia rzeczy, musimy stwierdzić 
Przedewszy.mkiem, że stosunek 
"asz do państw bałtyckich układać 
się musi na zasadzie wzajemności 
lnnemi słowy państwa tc  muszą so-

Koksiaiiiy’ cp jL 3_. lipca.
Z Angory douoazą: Z polecenia,

wyższej w.adzy tur-ck.ej zaaresz­
towano attache oraz konsula so­
wieckiego pod zarzutem szpiegost­
wa na rzecz Z. S. S. R. Rząd' 
sow. — rzecz jasna — natychmiast 
założył „stanowczy a energiczny 
protest", żądając zwolnienia are­
sztowanych , nietykalnych przed­
stawicieli dyplomacji sowieckiej", 
na co rząd turecki odpowiedział, że 
metylko me iiia zamiaru zwolnienia

stosunku ich do Polski jest niewąt­
pliwie rzeczą pierwszorzędnej dla 
nas wagi. z drugiej jednak strony 
muszą pamiętać o tern, że’ stosunek 
Państw a polskiego do ł B.twy, E- 
sfonji i Finlandii jest ró w ń eż  dla 
nich rzeozą niezmiernego znudzenia. 
Co więcei mu-zą dobrze w Ry- 

I dze. Riwlu i Ifclsingfors.c zrozu­
mieć, że na wadze dziejowej, któ­
ra odważa walor w/aiemnego usto­
sunkowania się Polski do państw 
bałtyckich i tych państw do niej -  

. szala po stronie Pub-ki jest stokroć 
silniej obciążona. Innemi stówy: że’ 

'dla państw bałtyckich, s tokroćw aż­
niejszy jest stosunek Polski do nich, 
niż stosunek ich do Polski. A jeśli 
się weźmie to pod uwagę, to stwier­
dzić musimy, że cliociłrż nie jedno 
uchybienie mamy na' sumieniu w 
stosunku do naszych sąsiadów bał­
tyckich, to stokroć jednak bardziei 
czarny jest spis popebfionycli przez 
ich grzechów w stosunku do Pol­
ski.

Na pierwszem miejscu należy tu 
wymienić pamiętną konferencję w 
Kownie, która tyle złej krwi naro­
biła w łaśnie w zakresie stosunku 
Polski do jej sąsiadów bałtyckich. 
Pamiętamy w szyscy  dobrze, jak o- 
ficjalne en" nc lacie rządu tej ..Serbii 
Północy" używ ały  i nadużywała 
faktu obecności i udziału zastępców 
państw bałtyckich w  obradach ko­
wieńskich. Pamiętamy także, jak w 
ślad za rządem kowieńskim — nasi 
najserdeczniejsi z Zachodu i Wscho­
du wyzyskiwali udział państw bał­
tyckich w konferencji kowieńskiej 
zarówno dla celów' czysto politycz­
nych, jak również dla celów propa­
gandowych. — Nie ulega w praw ­
dzie kwestii, że ministrowie po­
szczególnych państw nrliju wszelkie 
.dobre prawo do udziału w tego ro­
dzaju zjazdach i to w tych pań­
stwach, w których uważają za sto­
sowne. Wobec iednak naszego sto-

oddanych do kozy „dyplomatów", 
lecz nie cofa sie pized zupełnem 
zerwaniem stosunków dyplomatycz 
nvch z „zaprzyjaźnionem" pań­
stwem sowietów, o ile misja sowie­
cka natychmiast nic zaniecha swej 
agitacji przewrotowej na - terenie 
tureckim.

W takim to „łagodnym" tonie roz­
mawia obecnie rząd turecki z wi-ad 
cami „potężnego państwa" prole­
tariackiego.

sunku do Litwy, aktem lojalności 
było uprzedzenie rządu kowień­
skiego. że Polska będ/ie uj p rzeb ie­
gu obrad in tonuj w a nu. Stwierdzić 
zaś należy ż ubolewaniem, że tak 
się nie stało.

N"e przeceniał’-ie zresztą zna- 
czetru, rekrymiuacii nasuwających 

ł(śię .,ex re’’ smutnej pamięci zjazdu 
kowieńskiego. stwierdzić jednak 
należy ponadto, że także inne n- 
chybienia w stosunku do Polski 
państwa bałtyckie mają ua sumie­
niu! Pamiętamy dobrze szereg róż­
nych oświadczeń ministrów sprawr 
zagr. państw bałtyckich, złożonych 
wobec czynników trzecich — o P o l ­
sce. a także nie możemy ani na 
chwilę /.aptwmiieć o polityce rządów 
tych państw w stosunku do mniej­
szości polskich xv obrębię ich gra­
nic. Wszystkim, którzy te sprawy 
znają, nasuwać sie tu musi szereg 
zarzutów poważnych i to zarzutów 
słusznych.

Rzeczy to dla Po'ski tern bo­
leśniejsze, że pamiętać musimy jesz­
cze także i o innych faktach... Pa­
miętać musimy o temj że gdy w r. 
1019 szty na Rygę hordy Bermcfr- 
da. 7. drugiej zaś strony toczyły się 
na nią watahy sowieckie, młoda 
podówczas jeszcze armja polska o- 
fiarnie \ywręczyła Łotwę w walce 
przeciw bolszew ikom, dając Łoty­
szom czynna pomoc i w ten sposób 
umożliwiając im rzucenie w szyst­
kich sił przeciw Niemcom i ocale­
nie młodz:utkiej niepodległości ło­
tewskiej. Pamiętać też musimy o 
tern, żc potoki krwi polskich żołnie­
rzy  popłynęły przy zdobywaniu dla 
Łotwy Dynaburga i Trflant polskich 
— obawiamy się jednak mocno, że 
Łotwa zapomniała już o tem w zu­
pełności.

Dla lego też w myś| wspomnia­
nej na wstępie zasady „clara 
pącta..." stwierdzić mushny, że przy 
ustalaniu"' stosunku naszego w za­
jemnego z państwami bałtyckiemu

pamiętamy, a państwa bałtyckie 
stokroć bardziej fciiż my, xv dobrze 
zrozumianym v. Jasnym interesie,
pamiętać o tern winny, żc zarówno 
Łotwa, jak też Estonia i Finlandia 
są stokroć więcei wyeksponowane 
wobec Rosji, niż Polska. Drapieżna
i zaborcza polityka sowietów w nie­
skończenie większym stopniu za­
graża niepodległości państw7 bał­
tyckich, niż naszc.Woue to bowiem 
właśnie stoją w pierwszym rzędzie
jako zapora na drodze rosyjskiej ku
morzu. or,c to sa bariera, która cu- 
razyjskietnu kolosowi nie podwala 
się zaczepić zęba tern kołem o euro­
pejska maęhinę polityczną. Wszak­
że dziś znowu olbrzym rosyjski, mi­
mo swych niezmiernych granic, nie 
ma dostępu do ciepłego morza, 
w szak/e obecnie znów w oczach 
naszych dokonuje się odpływ akty­
wnej polityki rosyiskici ku bezkres­
nym przestrzeniom Azji. Ze zaś tak 
się dzieje - - to przedewszystkiaui 
i' w pierwszym rzędzie spowodo­
wane jest przez tak! odcięcia Rosji 
od możności prowadzenia aktywnej 
Polityki bałtyckiej drogą rzucenia 
pod nogi jej, eksptWji Łotwy. 
Estonji i Pmkwdji pań. i w — do 
da jm y---  wprost nieskończenie od 
Polski słabszych.

W  stolicach bałtyckich a zwłasz­
cza w HeJsingforsie podkreślają 
często okoliczność, (że Polsat grozi 
nie tylko niedźwiedzia łapa rosyj­
ska, ale także ostry jeszcze, mimo 
wszystko, dziób orła niemieckiego. 
To rzekomo ma nakazywać pań­
stwom bałtyckim pewną rezerwę 
w stosunku do naszego państwa. 
Pozwolimy sobie jednak stwierdzić, 
że sa to na razie punkty widz&tłiu 
dosyć doktrynerskie, politycy bo­
wiem państ\V nadbałtyckich pamię­
tać o tern przedewszystkiem powiiu 
ni. że Niemcy mają wciąż jeszcze 
na karku zawsze czujną dłoń fran­
cuską, która zaciśnie w  stosowniej 
oliwili obrożę na ich gardle. Rosji 
zaś z za bariery państw nadbałty­
ckich przyświeca perspektywa zdo­
bycia szeregu wielkich, nigdy nie 
zamarzających portów na otwartem 
morzu — rzecz, która dla niej, siłą 
faktu, musi być pokusą niezmierną.

W szystko to są rzeczy dla spra- 
\vy ustalenia naszego slóęunku do 
sąsiadów nadbałtyckich — wagi 
pierwszorzędnej, feśli je dzisiaj, 
w ■ dniu przyjazdu naszych miłych 
gości bałtyckich, Przypominamy, to 
czynimy to jedynie i wyłącznie dla 
tego, że w Rewlu. Rydze i Helsing- 
forsie pod wpływem podszeptów7 
niemieckich 1 angielskich często sie 
o nich zapomina. Dla wspólnego 
zaś doibra pamiętać zawsze i każdej 
chwili. należy, Że bez Polski nie­
podległość państw bałtyckich jest 
wprost, nie do pomyśienia i że Pol­
ska niewątpliwie bardzo potrzebuje 
istnienia Łotwy. Finlandii i Estouii.

hic zdać sprawę, że forma i jakość
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Przesilenie w Pałace B rupw skim  ir y a
KANDYDATURY FP. 7AA10YSKIEG0. SKRZA NSKIEUO. KUCHA- 
R2EWSKIFGO I WIELOWIEYSKI !GO STAŁY SIE NIEAKTUALNE 

Z POWODU SPRZECIWU STRONNICTW.

(Telefonem od nasŁigu koresoondentaj

zapaść dziś i dopiera dwa dni naj-W arszawa, 22 . itjca.
EpiSwój wypadków w związku 

z przesileniem w M. S. Z. — jak się 
dowiaduje Wasz korespondent — 
był ostatnio następujący:

Ponieważ narady w Spalę nie 
dały żadnego efektu praktycznego, 
trudności zaś. wywołane gwiftow- 
nemi przeciwieństwami miedzy pra­
wą i lewa strona Izb\ trwały dalej, 
przeto sfery miarodane postanowi­
ły — raz jeszcze — zwrócić się do 
P. Min. Zamoyskiego z prośba, aby 
cofnął swoja dymisję j w ten “spo­
sób dopomógł zlikwidować przesi­
lenie tak bardzo w tej chwili szko­
dliwe dla Polski. Mimo silnego na­
cisku p. Zamoyski oświadczył jed­
nak, że decyzja jego jest tak głę­
boko ugruntowana, iż zmienić mu ja 
test niemożliwe i nie może być tern 
samem mowy o pozostaniu jego na 
stanowisku. O te.i odpowiedzi p. Za­
moyskiego zawiadomiono p. P rezy ­
denta i tern samem jakiek«!w'ek dal­
sze kombinacie na temat jego po­
wrotu na stanowisko Min. spraw 
zaSr. uważać należy za wyklu­
czone.

Wobec takiego ukształtowania 
się rzeczy p. Premier podjął ponow­
nie pertraktacje z przywódcami 
stronictw, stwierdzić jednak należy, 
że ida one bardzo opornie, w sto­
sunku bowiem do wszelkich wybit­
nych indywidualności prawicowych 
czy lewicowych, stronnictwa le­
wicowe względnie prawicowe zai- 
muia stanowisko bezwzględnie ne­
gatywne. Z inniejsztemi trudnoś- 
cfanr spotykają sic kandydatury 
kompromisowe, rnmemi słowy — 
kandydatury ludzi — dzięki mniej o- 
stro zarysowanym indywidualnoś­
ciom — politycznie mniej wyekspo­
nowanych.

W  następstwie ułożenia się sytu­
acji w  ten sposób uwrażać należy za 
wykluczone, aby decyzja mogła

bliższe przynieść jq będą mogły,. Co 
do ewentualnych kandydatur to 
stwierdzić należy, że oprócz cicfin’- 
tyw ąego już pogrzebania myśli po­
wrotu p. Zamoyskiego za nieaktual­
ne uważać należy także z powodu 
gwałtownego oporu stronnictw,kan­
dydatury p. Skrzyńskiego i Kucha- 
rzewsKiego. Rów nież nieaktualna 
stała się kandydatura p. W ielowiey­
skiego, Indywidualności niewątpli­
wie bardzo wybitnej, która spotkała 
się jednak z tak silnym sprzeciwem 
lewicy, że trzeba było zupełnie po­
niechać myśli przedstawienia jej n. 
Prezydentowi do ewentualnego za­
akceptowania.

Dodać należy, podczas (kon­
ferencji p. Premiera z p. P rezy ­
dentem Rzpltei w Spalę omawiano 
także sprawę zamianowania Min. 
reform rolnych 1 ustalono, że już w 

| dniach najbliższych nastąpi nomina- 
| tia p. Kopczyńskiego, prezesa Ko- ' 

m'sji ustroju władz. Jest to kandy­
datura biurokratyczna, wysunięto ją 
zaś po porozumieniu się z przedsta­
wicielami Sejmu, którzy uważają, i e  
ze względu na wybitne fachowe u- 
zdolnienia p. Kopczyńskiego, zamia­
nowanie jego bodzie bardzo odpo- 
wiednłe.

Poza tern innych nowin politycz­
nych brak, sytuację cechuje odprę­
żanie, występujące zwykle w- dal­
szych fazach takich przewlekłych 
przesileń, jak io.aktóre obecnie w y ­
wiązało się w pałacu przy ul. 

v\\ ierzbor. ej 1
'* .

Warszawa. 22. hpesa. (Tef. G. L.) 
Prez. Min. Grabski konferował 
w czoraj z (Przedstawicielam i „Pia- 
sta“ pp. Kiernikiem i Szydłow­
skim, którzy przedstawili mu nowiu 
laty klubu w dziedzinie gospodar­
czej. M. in. poruszono kwestie roz­

wza-emnie jednak -'stulenie Pań­
stwa polskiego iesl najważniejszym 
fundamentem ich niepodległości. Do­
wodzić tego byłoby zbędnem, bo 
dowindł,,. iu/, tego sŁrumianiami lez, 
krwi i długiem pasmem lat niewoli 
„magistra vitae” — Historia.

Polska w ystaw a przem ysłow i 
w  Konstantynopolu.
Przewóz eksponatów.

Lwów, 22 lip ca.
Jak donieśliśmy, odbędzie się 

w okresie od 12 września ao 3 
października b. r. w Konstantyno­
polu polska Wystawa przemysłowa. 
Eksponaty na tę wystaw ę mającą 
na celu zdobycie dla przemysłu 
polskiego nowych rynków zbytu 
na Wschodzie i Południu, będą 
dóstarczcne ze wszystkich dzielnic 
Polski do Warszawy ydzie będą 
zgruuowane i specjalnym zwartym 
pociągiem ewentualnie dwoma po­
ciągam; wysłane przez Sniatyn a 
dalej przez Rumunjy, Bułgarię 
i Turcję, do Konstantynopola. O de- 
ście tych pociągów przewiduje się 
w dr.iu 1 sierptiia b. r. Miedzy 
eksp matami będa także wagony 
towarowe i osooow e oraz dwa pa­
rowozy, wyprodukowane w  pol­
skich wytwórn ach: Celem spraw­
nego uskutecznienia przewozu eks­
ponatów w y d J  Zarząd kolejowy 
Specjalne zarząd zen i Eksponaty 
wysyłane do W arszawy muszą być 
adresowane na stację Warszawa— 
Praga dia Komitetu Organizacyj­
nego W ystawy Polskiej W Kon­
stantynopolu, E!ektoia’na 2. Za 
przewóz eksponatów pobierać się 
będzie na polskich kolejach zni­
żone opłaty ryczałtowe od wagonu 
w  w ysokości 30 groszy za każdy 

.Kilometr przebiegu. Za przesyłki 
dpobne i półw agonow e wysyłane 
do Warszawy na imię Kom.tetu 
oblicza się przewóz.ie według ob­
niżonej o 50 procent taryfy nor­
malnej.

p jljg tn n  . l.»ow .14 z H. 22. VII, 1924.

Teałralja warszawskie.
(K orespondencja „G azety  L w ow sk iej" ).

Warszawa, w  lipcu,
W  teatrach warszawskich — fe­

rie. Polski i Mały wywczasują. Re­
duta na objazdach. Momedja niewy­
bredna. a nnc^kic (Rozmaitości i 
Le.tr i) grają na ,.ch\bił trafił".

Częściej oczywiście chybiają 
dyrektorzy, doradcy literaccy i re­
żyserowie. ale zdarza się także, żo 
przypadkowo trafiają.

Tak właśnie stało się z naj­
nowszą sztuką Winawera, którego 
sława sięga daleko w głąb Europy 
środkowej, bo aż po Wełtawę. „Ej 
Wełtawo, czemu mącisz zdroje?“— 
zacytowałby ktoś złośliwy. Trzeba 
się jednak strzedz z złośliwościami 
wobec Winawera, bo rewanż z je­
go strony byłby zbyt dotkliwy.

Mimo to. nikt nie może mi po­
czytać za tchórzostwo, gdy powiem, 
że „Promienie F r .  ‘ są dowcipnym, 
pełnym humoru \ sa tyry  nonsensem 
scenicznym. Winawer z całą świa­
domością zlekceważył nietylko ka­
nony architektury sztuk teatral­
nych. a!c i z logiką życiową obszedł 
się śieifcrzejmic, wnioskuiac słusz­

nie, że dopiero nielogiczność najło- 
giczniej ocenić zdoła śmieszność u- 
tartego szablonu.

„Promienie E r ."  sa żartem sce­
nicznym, w  którym pełno celnych 
strzałów w stronę Ministerjum (by­
łego) Kultury j Sztuki i wiele traf­
nych a uciesznych „powiedzeń” 
contra biurokracji. Sztuki słucha się, 
iaik dobrego aktualnego fejletonu, 
w którytn obok „g o r ik ie j1 prawdy, 
są także i dalekie echa sensacji, tak 
bowiem określa się teraz gorączko­
wą ambicję mózgów ludzkich, ru­
szających poprzez nieprawdopodob­
ne .pomysły — już naprawdę z po­
sad bryłę świata.

W ystarczy powiedzieć, że p. Ga­
briel Serafin (znakomicie odtworzył 
go Jaracz) — zmienia kierunek osi 
ziemskiej i Rzeczpospolita od razu 
znajduje się w strefie podzwrotniko­
wej. Drobna rzecz: zniiana klimatu, 
a przecież wynikają stąd sprawy 
niebywałe. Jakże się tu nie bawić 
na sztuce Winawera, kiedy figi, ko­
kosy, małpy, oleandry i t. p. flora 
i fauna zakwita i ożywa na samem 
Krakówskiem Przedmieściu!

Sztuko W inawera grano w Let­
nim po nrłej komedii Feliksa Gan- 
dera „Dwaj mężowie pani Marty", 
oczywiście z łóżkiem .yą scenie,

z mężem powrotnym i mężem tym­
czasowym. Treść komedii wolno

-zresztą zapomnieć natychmiast po
opuszczeniu Ogrodu Saskiego (w 
którym właśnie znajduje się Teatr 
Letni). 1 lak zostanie tylko niejasne 
wspomnienie wesoło spędzonego 
w ieczoru. Mały uśmieszek w  kąci­
kach ust — i nic.

Natomiast trudno zapomnieć ko­
medii!?!) Nicodemi’ego p. t. „Nie- 
przyiació?ka‘\  granej w teatrze 
Rozmaitości. NicodemTego zna W ar 
szawa z sztuki „Świt, dzień i noc*’, 
którą grano z ciągle rosnącem po- 
w odzeniem przez kilka miesięcy
wr Teatrze Małym. T c łyba  tv!ko 
ten sukces spowodował dyrekcje 
Rozmaitości do wystawienia okrut­
nej (iak<> dzieło literackie) „Nie- 
przyjaciólki'*.

Je.vj.to bowiem komedia tragicz­
na pod każdym względem. Bo i gra 
i reżyseria wypadły zaprawdę bo­
leśnie. Po ..Ścieżkach cnoty" (Dc 
Fiers i Caillavet), którcmi tak nie- 
ndolnic usiłowały chodzić Rozniaii- 
tości. owa „Nioprzyiacióllka" dobiła 
do reszty miejski przybytek Melpo­
meny.

Teatr Polski pożegnał publicz­
ność znaną, ale zaw sze ogromnie

winięcia działalności Banku RoJtu 
uruchomienia kredytów dla osadm 
ctw a, realizacji nowych zasad po 
lityki wywozowej produłkfów rol­
nych. wyeliminowanie pośredników 
przy dostawach cte.

 o —

BUDŻET NA 1925 ROK-
W arszaw a. 21 l.p^-a. i l ei. G. J •) W 

prezvdium  Rady nrn>?trf-.v. r>rzv ił.izia- 
Ie kom isarza o szczęd n o śc io w eg o  'U b y ­
ła się kou iercn cij. i a której om aw iano  
budżet na r> 1925. Budżet ten opiera  
sie w stopniu uie.-nriiejs7.ytn rvż te g o ro ­
czn y  na za sa d /ie  os/.Łzednnści w v.v  
datkach i na rozwoju w szy stk ich  źródeł 
d ochod ow ych . W szystk ie  \e \u a ik . pań­
stw a  tnaia być nukrftfc ; dochodów-, 
bez liczenia na n o n ie : kred y law ą . W o ­
bec tego nie bcóa m ogły przek taczać  
sura prelim inow anych na r. 24. B udżet 
D t/.yszłorof:'iiv  uw zględnia d. c. re­
dukcję pcrsonalu w u r/ed ach  oań; tw o -  
w ych . O siąnjjietc stąd o sz c zę d n o ść 1 
będa przeznaczone na w ydatki rzeczo­
w e . Dopłata skarbu do w yd atków  i;rwe 
styry iity c ii koleji nie p rzek roczy  50 m i­
lionów . B udżety poszczegó ln ych  mini- 
sters łw  będą g o to w e  na id w riesraa .

, - „ i .  ,i . •

Proces krakowski.
K iaków . 2!. lipcj. (Te!. G I .). W 

emu dzisiejszym prokurator ar Hu­
bę] omawiał w dalszym ciągu do\- o- 
dy winy 50 osksrżu ych. Obwinio­
nych dzieli tia grupy. Do ostatniej 
zaliczył posłów' Stańczyka i Kle­
mensiewicza. pp. Hoffmana i Jaro­
szewskiego, którym zarzuca rewo­
lucyjne podburzanie tłumu Krakow­
skie; partji PPS. zarzuca prokmator 
wywołanie stńb-jk11 getvra!;>eą%->. co 
w  chwili wytęivtiia wszystkich sta­
rań wokół S an acji sk a rb u  uważa za 
wypowiedzenie wojny państwu poi 
skiemu. Żąda ukarania zbrodniarzy 
w imię sprawiedliwości, oraz w imię 
zasad ładu porządku, bez któryćh 
nie może istnieć społeczeństwo. — 
Zwraca sio do sędziów prż.ys#głyijji 
z apelem o surowy i sprawiedliwy 
wyrok. — Następnie zabiera glos 
przedstawiciel prokuratorii skarbu 
p. Gwiazdomorski. który omawia 
straty, jakie poza przelewem krwi 
poniósł skarb państwa. Przemówie­
nie jego trwało do końca rozprawy

 o --------

kochaną komedia De Flersa i CaiTla* 
veta „Miłość czuwa", w której W ę­
gierko i Malicka zbierali zasłużone 
oklaski. Aktorzy mają zresztą nie­
wiele kłopotu z wTdziccznemi rolami 
td  komedjb w (której sytuacje, typy, 
akcja, humor i rzewność bez trudu 
zjednać muszą publiczność.

Teatr Komedia kończy sw o ży ­
wot teatralny, aby już we wrze­
śniu ustąpić miejsca srebrnemu 
ekranowi. Niestety, dyr. Szyfman 
nic trzyma słę niemieckiego przy-- 
sknGa: „Emie gut, alles gut" i wła­
śnie pod koniec stara sic ulatwuć 
nam chwilę pożegnania z komedio­
wą scenką.

Qrann więc komedie Picarda I Ja- 
ger-Schmidta .,Małżeństw o Fredeś- 
ny", rzecz słabą i błahą, ale ura'- 
towaną przert znakomitą grę p. 
Cw ikliriskiej, jednej z 'najlepszych 
wrspółczesnych aktorek w’ Polsce. 
Wybaczono więc dla artyzmu 
Ćwiklińskiej wszystkie nieudolno­
ści spółce autorskiek nawet ciężki 
dowcip i sentyment nic na miejscu^ 
wybaczono łóżko, które tjmi razem 
nie było francuskim stylowym  
meblem i zajęło zbyt wiele mieisica 
i... czasu.

flak wiiC, mimo PicardowsJkicŁ
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Ru c h  n a r ó d , w ś r ó d  p o l a -
K ów  W NIEMCZECH WZRASTA.

R®rUn, 21. lipca. (Teł. G. L.) Na 
Kainem (Zgromadzeniu Związku Po 
laków w Berlinie delegaci poszczt- 
Sólnych dzielnic stwierdzili, że 
ruch narodowy wśród Polaków w 
Niemczech wzrasta coraz bardziej. 
^  dzielnicy górnośląskiej od czasu 
v>yboró\v przechoidzenic robotni­
ków Po laików iz szeregów niemie­
ckich związków socjalistycznych do 
Związków zawód, polsikich wzma- 

się, gwałtownie. W Niemczech 
Godkowo - północnych, w West- 
",al)i i na pograniczu naród budzi sie 
coraz bardziej, mimo rozlicznych 
Przeszkód. Najtrudniejsze jest po- 
•cżenie Polaków w Prusiech wsch., 
Sdzie brak ludzi i pieniędzy do 
Prowadzenia walki narodowej.

-------- (i--------
PODWYŻKA BILETÓW TRAM­
WAJOWYCH W  WARSZAWIE. 
Warszawa, 22. lipca. (Tel. G. L.) 

Specjalna komisja działająca na 
Prawach Rady miejsklai uchwaliła 
Wczoraj podwyżkę- biletów tramwa 
•iowych z 15 na 20 groszy, z tein, że 
nadwyżka ta ma być przeznaczona 
>ia fundusz dla bezrobotnych. Spra­
yu ta zdecydowana ma być osta- 

‘Czpie po porozumieniu się prez. 
bbasta z Prem. Grabskim.

Reorganizacja władz pństwowycli.
UTWORZENIE MINISTERSTWA KOMUNIKACJI. -  ZMNIEJSZENIE 

ILOŚCI URZĘDÓW CENTRALNYCH,

Warszawa, 22. lipca. (Tel. O. L.) 
•Sprawa reorgaaiizaicCi centralnych 
władz państwowych weszła w sta­
dium ostatecznego załatwienia. W 
szeregu posiedzeń podkomisji
państw. Rady Oszezedn. rozpatrzo­
no i przyjęto p-ojekt utworzenia 
Ministerstwa komunikacji. Za parę 
tygodni spraw a wpłynie na Radę 
Min. Ministerjum to będzie obejmo­
wało główną dyrekcję kolejową, 
zorganizowaną jako przedsiębiorst­

wo państwowe, główną dyrc-koję 
* poczt i te!., departament regulacji 

rzek i portów, departament dróg 
lądowych, departament budownict­
wa. instytut mierniczy, dyrekcję 
lotnictwa i departament ogólny dla 

j koordynacji wszystkich spraw' i 
| przedstawienia ich Ministrowi. Re- 
] jorma ta zmniejszy ilość urzędów, 
: centralnych, których Polska ma 
1 znacznie więcej, niż inne państwa.

Minister D r a s k i  o Sowietach.
UGRUNTOWANIE SIĘ WŁADZY SOWIECKIEJ. -  POW O- 
DZENIE REFORMY WALUTOWEJ. — OP1N.IA POLSKI 1 
PAŃSTW ZACHODNICH POPEŁNIA DUŻE BŁĘDY. -  STOSUNKI 
POLSKO-ROSYJSKIE NIE MOGĄ BYĆ WYODRĘBNIONE I ZAM­
KNIĘTE JAKO CAŁOŚĆ SAMA DLA SIEBIE. -  PRODUKCJA URU­
CHOMIONA PRZEZ KAPITAŁY OBCE NIE ZNA i A /Ł ABY ZAPEW- 

NfONEJ SWOBODY ZBYTU-

©kruchy*
r ,d ś  jeszcze  nie m am y historii, k tó -  

T: 'y n a leży c ie  u w z g lę d n ia  w p ły w  czyn  
luków geograficznych , sta ty sty czn y ch  i 
“konom icznycli, k tóraby r. p. w yk aza ła ,
''?■ Pospolite ruszenie r o zesz ło  się  nie 

srzccliu  n iezgod y  i p ry w a ty , ale 
:'r 'cgo . że  w brakli m agazynów  i za- 

" "jów-, nie b y ło  co jeść  dla koni i ludzi, 
Móra-by w y k a za ła , iż P io trW . zanim  
ego -następcy zaw ojow ali P olskę miii- 

łarnie. już podkopał jej istnienie ek o n o ­
m iczn e  i uczynił ja niepotrzebną j  zbę- 
. sn ą  dla Europy, dostarczając tejże  z 
P etersburga zboża i su ro w y ch  m ateria­
łów  w w ięk szej ilości i taniej, aniżeli to 
"'■osła czy n ić  P olska  —  jako w  braku  
P rzygotow ań  mat upalnych P o la cy  przez  
ca ły  ciąg  sw ojej historii pasow ali się  z 
niem ożiiw ościarni. z zadaniam i, które  
brzy calem  boh aterstw ie  > pośw iecen iu  
się . b y ły  nic do w ykonan ia  z braku środ  
ków  system u i c iąg łośc i.

IDEA POLSKA.
S tan isław  S zczep a n o w sk i.

Pikanterii j ciężkiego okucia p. 
behmidta. ..Małżeństwo Fredcny" z 
fabrykantem Pavertem (bogatym, 
u kochanym  i doskonale granym 
Pfzez Zelwerowicza), nie było trwa 
fp i ustąpiło miejsca na 'afiszu 
sztuce o wybitnie niatrymonial-

• r'Vc!i intencjach, gdyż już w tytule 
apodyktycznie i z wykrzyknikiem 

„ Pawultriijcei do małżeństwa. „Mu­
sisz się pan ożenić!" rubasznego 
^°n ezy -E o n ‘a bawi podobno podj- 
ńpejską publikę paryską, ale nile 
IT,°gła rozbawić ani ucieszyć na­
szych teatromanów. Przetranspo­
nowana na nasz grunt, „spolonizo­
wana" na nadwiślańską manierę a 
'k a d z o n a  prawie wyłącznie mło- 
demj silami (niech się biedactwa 
"•ygrają w kanikule!) dała w rezul­
tacie... wieczór stracony. Nawet 
^męczenie spowodowane opalem 
nie usposabia tak apatycznie, by nie 
odczuć niesmaku po owych trywiai- 
beściach, jak defbracja w windzie 
i tym podobne wesołe sprawy.

Nie pomogło więc nic zastosowa­
nie radiotelefonu — komedia zosta­
ła dawną, lichą, bulwarową farsą i 
niepotrzebnie odbyła kosztowną 
Podróż z  Paryża do W arszawy.

y  Styez. .

Warszawa, 21. lipca. (Tek G. L.) 
P:m Minister Ludwik Darowskb ja­
ko były poseł Rzeczypospolitej w 
Moskwie, wygłosił w dniu 20, bm. 
wobec grona wybitnych polityków 
zaproszonych przez redakcję „Prze 
glądu Polskiego", referat o stosun­
kach wewnętrznych i zagranicz­
nych Rosji sowieckiej. Co do sto­
sunków wewnętrznych, ujawnia się 
dalszy rozwój dążności centralistycz 
nych, ugruntowanie się władzy, 
całkowite zgłuszenie opozycji prze­
ciw obecnemu ustrojowi i po części 
powodzenie reformy walutowej. Na 
stan ten wpłynęło moralne znacze­
nie uznania rządu sowietów przez 
państwa zachodnie- Pod względem  
ustalenia się władzy sowieckiej 1 
obecnego ustroju, op;nja Polski, jak 
i państw zachodnich popełnia duże 
błęd-y. W  polityce zagranicznej Ro­
sji sowieckiej odgrywają rolę dwa 
czynniki' Polityka Ro.»;i sowieckiej 
jaiko państwa i polityka, rosyjskiej 
micdzynarodówtki (polityka Komin- 
ternu) Wymagania tych dwóch

źródeł obecnej polityki Rosji nie zar 
wsze są ze sobą w zgodzie. Ma to 
znaczenie dla zrozumienia Rosji na 
terenie międzynarodowym. Stosun­
ki pot-ko-rosyjskie są dla Rosji so­
wieckiej (tak samo, jak i dla Pol­
ski) częścią składowa w  cało­
kształcie stosunków zagranicznych 
i nie mogą być wyodrębnione i zam 
kuięte jako całość sama dla siebie. 
Czynna i samodzielna polityka Poi- 
Oki na gruncie międzynarodowym 
wpływać będzie automatycznie na 
układ stosunków polsko-rosyjskich 
w kierunku podnoszenia autorytetu 
i znaczenia Polski. Walka z handlem 
prywatnym, fakt utrzymywania' 
przc-z rząd monopolów, w  stosun­
kach w ewnętrznych i zagranicz­
nych stwarzają warunki, w któ* 
łych  zaangażowanie kapitałów za­
granicznych nis będzie miało ża­
dnych gwarancji oprocentowania. 
Produkcja uruchomiona przez ka­
pitały zagraniczne nie miałaby za- 
pewni o u ej swobody zbytu.

budżetu ma pokrycie  w  dochodach Z 
podatku m ajątkow ego, k tórego nie m o­
żna u w ażać  za dochód s ta ły . P otrzebne  
są now e źródła dochodu, w /m o -n iem e  
s iły  płatniczej opodatkow anych , w zm o­
żen ie eksportu i dopuszczen ie do w y ­
w ozu produktów  rolnych.

Sen. K rauss w skazuje na potrzebę  
walki z  d rożyzn ą  i bezrobociem , ubole­
w a  nad tem , że  R ząd u legł w p ły w o w i  
kapitalistów  zagran iczn ych  i zgodził się  
na zw ięk szen ie  czasu  pracy do 10 g o ­
dzin, jakkolw iek  P rem jer zapew nił, żc 
zd o b y cze  robotników  zostaną uszano­
w ane. Mimo tej sła b o ści M inistra sk ar­
bu, klub m ów cy  nie adniaw ;a mu v>- 
lum zaufania, ale skład gabinetu jest 
tego rodzaju, że g ło so w a ć  będzie prze­
c iw  budżetow i.

Sen. K rzyżan ow sk i zaznacza , że  mc 
m ożna m ów ić o stabilizacji stosunków  
P a ń stw a  n a szeg o , skoro  decyzja  R ad y  
am basadorów  co do granicy  po lsk o-li­
tew sk iej ma w ejść  na porządek sesjj 
Ligi N arodów , o czein  się nie m ów; i 
n. czem  pisma polsk ie m ilczą.

Sen. B anaszak stw ierd za , że  sana­
cja zosta ła  przeprow adzona. Organizm  
jest w yczerp an y , lecz  w y zd row iejem y, 
bo tego Naród chce i do tego  zdobędzie  
zaufanie zagranicy.

P rzystąp ion o  do dyskusji s z c ze g ó ło ­
w ej. Sen . B uzek referow ał c z ę ść  n ierw - 
szą  budżetu LIziaL- P rezy d en t R zeczy ­
pospolitej) i zaproponow ał p rzyjęcie
l ez zmian.

Sen. K asperow icz referow ał czę ść
następną. -------------

Na tem  obrady przerw ano do jutra,
do godz. 5 popoł.

 o---------
PRZED WYBORAMI NA ŚLĄSKU 

NIEM.
Katowice, 21. lipca. (Tel, G. L.)

Z powodu zbliżających się ponow­
nych wyborów na Śląsku Opolskim 
organ centrowców „Germania" li­
czy się z możliwością utraty 4-tego 
mandatu centrum wskutek przy­
puszczalnego zmniejszenia się u- 
działu ludności w 'wyborach. „Ger­
mania" sądzi jednak, że część Po­
laków zrażona wynikiem poprzed­
nich w yborów będzie glosowała na 
listę- centrum, co pozwól' temu 
stronnictwu uzyskać czwarty man­
dat. „Opolskie Nowiny’’ piszą w 
związku z tem, że centrowcy za­
nadto liczą na łatwowierność ludno­
ści polskiej, która wie dobrze, że 
centrum jak dotąd ta.k i nadal pó>* 
dzie w  jednym szeregu z nacjonali­
stami. aby wytępić polskość na 
Śląsku Opolskim.

Z obrad Senatu.
R O Z PR A W A  NAD BUDŻETEM .

W a rsza w a , 21 lipca. (T el. G. L.) Nn 
dzisiejszem  posiedzeniu  Senatu  p rzystą ­
piono do obrad nad budżetem  na rok 
1P24.

R eferent om ów ił postulaty komisji,
d o ty czą ce  budżetu.

J ik ir s j i  p ierw szy  zabrał glos  
sen. Z danow sln . zaznaczając, że  ustalę-

W Ijkirsń
   i I W S H .  _ _ .............................. . . . .  . . .

r.ie s ię  pieniądza w y k a za łą , ż e  jesteśm y  
sp o łeczeń stw em  bardzo ubegiem . Jest 
to  rzeczą zrozum iałą, p on iew aż wojna 
i poniesione stra ty  zm n iejszy ły  o  K 
nasz m ajątek n arodow y. Intencje sejm o­
w ej i senackiej kom isji b u dżetow ej zm ie  
rzaly  d o  uzyskania  zaufania zagranicy- 
S ejm  chciał to  osiągnąć przez optym izm  
— gd y  tym czasem  kom isja senacka o- 
brafa w ła śc iw ą  drogę. t. j. szczereg o  
przyznania  się  do słab ości naszych  fi­
n an sów . .lest to droga, którą w sk .izał 
nam Youug. —  M ów ca w skazuje

dalej na zbytn ie  obciążen ie podatkam i 
bezpośrednim i, na im adck roln ictw a i 
drożyznę w y rob ów  przem ysłow ych .

Sen. S  żarsk i o św iad cza , ż.e w yd a  w a 
nic obecnie sadu o, sanacji jest niem ożli­
w e. g d y / sad ten będzie m ogła w yd ać  
dopiero historia. U dała s ię  sanacja pie­
niądza. Me sanacji gospodarczej w ła ­
snym i siłam i nie przeprow adzim y: mu­
sim y  zy sk a ć  zaufa ue /u g ra n iev  i o trze  
m ać kredyt. M usimy uruchom ić rkedyt 
długoterm inow y. P olityka  banku p i l ­
sk ieg o  wmmi bvć liberahiiejsza: obni­
żen ie  stop y  procen tow ej pod presją Rza- 
dn jest w skazane.

Sen . Kdr.ncr o św ia d cza , że  g lo so w a ć  
b ę d /te  przeciw- budżetow i.

Sen. Pasternak ośw iadcza, ż c  g ło so ­
w a ć  będzie  przeciw  budżetow i.

Sen. Kędzior ośw iad cza , że  nie tneże  
L.vć m ow y o napraw ie skarbu, gd y  1'3

KŁAJPEDA MUS! WALCZYĆ 
Z WPŁYWAMI NIEMCÓW W 

KOŚCIELE.
Kłajpeda. 21 . i ip .a .  (Y e l. Ci. I .)

W sprawozdaniu swem liU-rwski ko­
misarz kościelny dla Kłajpedy 
Gailus utwierdza, żc pastorzy na
obszarze Kłajpedy są bez wyjątku

R ó a  BATOREGO. PL. H&ŁItKI 12.

T i ł N I  T Y D Z I E Ń

MĘSKICH KOSZUL. THE GENTLEMAN.

wrogo dla< Litwy usposobieni, wobec 
czego wszystkich należy usunąć. 
Minister rolnictwa oświadczył w 
tej sprawie, że podobnie lak Litwi­
ni na Litwie usuwać muszą pozo­
stałości rosyjskie, oraz zwalczać 
Pijlaków. którzy dąża do utrzyma­
nia swych wpływów iprzez Ko­
ściół. podobnie Kłajpeda wałczyć, 
musi z wpływami Niemców w ko­
ściele.

 o—------
PERSKA WYRAŻA UBOLEWANIE 
Z POWODU ZAMORDOWANIA 

KONSULA.
Waszyngton, 21 1 pca. (Tel. G. L.) 

Poselstwo perskie otrzymało po­
lecenie wyrażenia rmeryką^skiettiu 
departamentowi stanu naiwyższe 
ubolewanie rządu perskiego z po­
wodu zamordowania konsula ame­
r y k a ń s k ie g o  w Tehęjan e i zawia- 
d inien a, ie  rząd perski poczynił 
wszelkie kroki celem ukarania win- 
n^ch. Z Teheranu don.szą, że tłum

12177813
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żam oić >\vał konsula i  tego po­
wodu, iż fotograf jwat on świętą 
studnię, kióra słynie cudami l od­
wiedzana ;e t e rze :  luby e-5w.

Teheran, 2 i lipca. łvorpus'uy- 
plomaiyczny przedłożył rządowi 
perskiemu energiczny protest z nc- 
w odu zam ordew am a konsuia ame­
rykańskie go

 — o----------

OLBRZYMIE DErRAlDACJE  
W BANKACH NIEMIECKICH. 
Berlin. 21. lipca. (Te!. G. L.) W o- 

Matnich dniach w ukryto w bankach 
niemieckich kilka poważnych dc- 
fraudacyj. W  filii frankfurckiej Ba fi­
ku Rzeszy pewien stary kasjer dal 
się uwikłać kilku nilodytn gieldziia- 
rzom, których uwabił za bardzo 
'bogatych i którym wyrpfacal pie­
niądze na: bezwartościowe weksle. 
Zfthowinzania tych spekulantów 
giełdowych wynoszą przeszło pół 
miliona marek zł. W  banku DafTik 
sz tó a reP i  w Berlinie zdefmtdn- 
\a ano przeszło 400.000 m. zł. De­
fraudacje powstały na ile krachu 
giełdowego, wynikłego z rifiudS- 
n.cch spefculacyj na zniżkę franka 
francuskiego.

---------o---------
KOMISARZ RZĄDU DLA MIASTA 
KRAKOWA OBIĄŁ URZIjDOWA- 

N'E.
Kraków, 21 lipca. (Teł. G. L ) 

D ziś rano wojewoda K owilikow- 
skl wprowadził do prezyajum Ma­
g is tr a l  rowom ianowanego komi­
sarza w icew ojew odę Dra Wawrau- 
scha który objął urzędowanie. 
Trze] wiceprezydenci miasta pozo­
staną nadal na swoich stanowi­
skach. W najbliższych dniach po­
wołana będzie rada przyboczna, 
jako organ doradczy komisarza, 
jak donoszą dzienniki, we czwar­
tek odjt&dzie się poufne posiedze­

n ie  Rady miejskiej dla zastanowie­
nia się" nad sprawą w nies!enia 
ewentualnego rekursu do Minister­
stwa spraw wewnętrznych przeciw  
narządzeniu wojewody.

i----------t>— — *

Ze spraw ruskich.
„ N o w y  front” —  zjed noczon y  od K oso­
w e  aż po._ Osz.-nianę! —  K oalicja l!-  
kralńców , B iałorusinów  ł L itw inów , —  
W spólna organizacja w  P aryżu . —  

L w ów  w uściskach W iłna.
Lwów, 22. lipca.

<WO Uchwalenie przez Sejm u- 
staw o prawach mniejszości naro­
dowych zaskoczyło wojujących po- 
śtykćw ruskich niespodzianie i pod 
cięło im od raau podstawę ich tak­
tyki podżegawczej.

Dla ratowania sytuacji pojawiają 
sfe coraz to nowe pomysły; .jednym 
z nic fi jest projekt ad w . dra Bara­
na, chwilowego redaktora „DJa“, 
umieszczony w piśmie fem w »r. 134 
a przemawiający za utworzeniem 
zjednoczonego frontu przeciwpoł- 
sktego od Kosowa aż po Oszmianc. 
Utworzyć go mają, wedle recepty 
autora, Ukraińcy, Białorusini 1 Litw] 
iti. „Te trzy narody — wywodzi 
autor — mające półsniwerenne (U- 
•kraina, Biała Ruś) lub suwerenne 
(Litwa) państwa poza granicami 
Polski, twOrzą połowę terytorium 
obecnej Polski, gdzie procent panu­
jącego narodu polskiego fcest sto­
sunkowo tak nieznaczny (!!) że te 
trzy narody na swojem terytorium 
e-tnograficznem nie są inniejszo- 
ścik. lecz przeważającą (!!!) więk­
szością '^???).

W dalszym, ciągu omawia pro-

W jlja tia  depesz między Hsrrioiem aCziszBiiiiem.
ZAMIAR PRZYWRÓCENIA NORMALNYCH STOSUNKÓW MIEDZY 
FRANCJA A ROSJĄ. -  W SPRAWACH PASZPORTOWĄ CH OBY- 
W * I ELE FRANCUSCY TRAKTOWANI BEDĄ NA RÓWNI Z OBY­

WATELAMI INNYCH PAŃSTW.

Wiedeń. 21. lipca. (Teł. U. L.)* 
„Neuc 1T. Pressc" donosi., żfe mie­
dzy Herriotedl a Cziezerinem nasta- 
pba wymiana depesz. Hcrriot tele­
gramem z dnia 15. lipca zawiadomi) 
Cz.ezcrir.a, że na posiedzeniu rady 
gabinetowej wj raził zamiar przy­
wrócenia nonnalnyclt stosunków 
miedzy Francja i Rosją, podkreśli) 
jednak, że władze sowieckie odma- ! 
wiają systematj cznic udzielania wiz :

do Rwsii obywatelom francuskim. — 
Cziczerin nadesłał w odpowiedzi te­
legram z datą 1S. bm., w którym 
v yraził zadowolenie z zamiaru Hcr- 
riota w kierunku podjęcia przyjaz­
nych stosunków z Rosją i zawiado­
mił. żc władze sowjeckic beda w 
sprawach paszportowych traktowa­
ły obywateli francuskich na równi z 
obywatelami innych państw,

Konferencja w Londynie.
NARADY SZEFÓW DELEGACJI W SPRAWIE POŻYCZKI DLA 
NIEMIEC. — UCHYLENIE ZASTAWÓW POSIADANYCH PRZEZ 
SOJUSZNIKÓW. — SPRAWA EWENTUALNEGO PRZEKAZANIA 
ŻAR/ADU KOLEJOWEGO WŁADZOM NIEMIECKIM, -  PIERWSZA
i ir ż e c ia  k o m is ja  k o n f e r e n c j i  o p r a c o w a ł y  .ju ż  s m o j e

REFERATY.

Londyn. 21. lipca. (Tel. G. L.) 
Przewodniczący delegacji: angiel­
skiej, francuskiej. amerykańskiej, 
włoskiej i belgijskiej odbjdi, dziś ra­
no narady. Dysksuja dotyczyła gló- 
w i ie zapewnienia powodzenia po­
życzce w wysokości 800 miljonów 
marek w złocie, która ma być udzie­
lona Niemcom. Niektórzy delegaci 
domagali sie dodatkowych gwaran­
cji na korzyść ewentualnych wie­
rzycieli Niemiec.

Podkomisja komisji obradującej 
nad spraw ą ewent. uchylenia za­
stawów posiadanych przez sojusz­
ników uchwaliła na dzisiejszem ran- 
nem posiedzeniu, żoR Niemcy mają 
wypełnić pieć warunków, które by­
ły ustanowione dnia 5 lipca Drzez 
komisję odszkodowań. Wypeimenia 
tych warunków będzie uważane za 
dowód dobrej wMi Niemców w pro­
wadzenia w życie planu reparacyj- 
nego. Sojusznicy ze swej strony zo­
bowiązania się przeprowadzić: 
Przywrócenie władzom niemieckim 
ich atrybuej? w dziedzinie życia eko­
nomicznego na terytoriach okupo­
wanych; przywrócenie granic prze­
widzianych przez traktat wersalski 
zgodnie z decyzją wysokiego komi­
sarza, oraz raportu Davesa; kopal­
nie oraz zakłady przemysłowe będą 
uwolnione od nadzoru władz franca- !

sko belgijskich. MICUM 'Wdzie zli­
kwidowane. Przywrócona będzie 
swoboda komunikacji na terytorium 
okupowaneni, oraz zwrócone zosta­
ną zasekwestrwane majątki.

W drugiej podkomisji obradowano 
nad sprawą ewentualnego przekaza­
nia zarządu kolejowego władzom 
niemieckim. Rzeczoznawcy angiel­
scy nalegali na konieczność przy­
wrócenia jednolitego zarządu kole­
jowego w  Niemczech przed ogło­
szeniem subskrypcji r a  pożyczkę 
niemiecką. Francuscy i angielscy 
rzeczoznawcy przedstawili dziś o- 
p racuuanc warunki techniczne, zwia 
zane z ewentualnym ustąpieniem 
francusho-belgijskiegn zarzadu kole­
jowego oraz przekazaniem kole,ii 
rządowi niemieckiemu.

Główni dGcgaci alianccy na kon­
ferencji Mac Donald, Merriot, Theu- 
nis, P e  Stefani i KcMoek zebrali się 
dziś rano na narady. Pferwsz? i 
trzeeia kom‘sia konferencji opraco­
wały Już swoje referaty. Co się ty­
czy komisji pierw szej, to propozy­
cja delegata amerykańskiego wpły­
nęła decydująco na osiągnięcie po­
rozumienia, które stanowi pośrednią 
pomiędzy propozycja delegata an­
gielskiego Snovdena i delegata 
f rancuskiego^erett i  dclla Rocca.

iektant blok mniejszości narodo* 
wych, utworzony przy wyborach 
w r. 1922 pod buławą posła Griin- 
Ifeuma, a obejmujący mniejszość 
z wyjątkiem Ukraińców galicyj­
skich i Litwinów, nic biorących u- 
działu wt wyborach. P. Baran 
stwierdza, że blok ten nie utrzymał 
się dlatego, że żydzi i Niemcy nie 
matą w Polsce swego własnego te- 
rytorjum, a w dodatku reprezentu­
ją interesy elementu miejskiego, 
skulikiem czego nie zawsze mogą 
iść wspólnie z przedstawicielami 
Ukraińców i Białorusinów. Doszło 
natomiiaiot w  Sejmie do ścisłej koo­
peracji między przedstawicielstwem 
ukraińskiem 1 bśałoruskiem, przy­
pieczętowanej wspólna demonstra­
cja podczas uchwalania ustaw kre­
sowych.

„Początek zupełnego współdzia­
łania — .pisze p. Baran — głównie | 
w sprawach wspólnej, jednolitej ob- | 
iony przed pochodem polskim na i 
.kresy" wschodnią juz zrobiono.

Obecnie należy tylko współdziała­
nie to rozszerzyć i objąć litem całe 
społeczeństwo kresowe od1 Kosowa 
eż po Oszmiane- P. Baran stwier-

*■

flza, że sama ta fliyśl łile fest
Jesżćze bow lem przed wojną nrof. 
Hfuśzdwskjj w „Lit. Nauk. WiUtris'- 
ku“ wskazywał na potrzebę takiej 
koalicji, która by obejmowała naro­
dy od Bałtyku az po Morze Czarne, 
zamieszkujące terytorium położone 
między etnograficzną Poloka i R o  
jtją. a więc w pierwszej I tj| Litwi­
nów, Białorusinów i Ukraińców. 
Prof. M. i1ri#zew*kij udowadnia*.- 
że między temi -irarodami w prze­
szłości nie było żadnych większych 
tarć, przeciwnie, istniała kultural­
na, a nawet w znacznej mierze 
państwowa rv pólpraea. To też w 
przyszłości może przyjść cli wiła. 
żc wszystkie tc trzy narody będą 
mogły stanąć do wspólnej obrony"-

■ Moment fen — jak twierdzi dr. 
B. — już nadszedł. I ‘tworzono u- 
kraiiisko-białorusk' koilic.ę w v a r  
tfzawsKfch dalach usławodąwc/ycu 
a w Pancfu utwor/orm wspólna or- 
gani/acic politt czna. dl?, obrony ? a- 
gTożWhych interesów wszystkich 
trzech ..kresom vch" picPoiskich na­
rodów. To wszystko należy obecnie 
rozszftizyć i Lwów. który iert o- 
środkłem żvcia zachodnio-ukraiń 
skiego. mus] wejść porr/żumienio 
z Wilnem- ośrodkiem żyda biało, 
ruskiego i litewskżcgo w granicach 
Polski. Współpraca szerokich kó? 
społecznych ukraińskich, ljiałoru- 
skich i litewskich mmi być jaktwi- 
rychlei zorganizowana. Musi jak 
najrychlej odbyć się wspólna nara­
da przedstawicieli ws*A'.*k:ch trzech 
— oheeme ^ 'aśnie w  granicach Pol­
ski najbardziej zagrożonych* ?*?t^ 
narodów, dla ustalenia wspólnej 
taktyki. Ini."ja(|Swę i prz*prc>\>jŁ- 
dzenie planu tego powinni ujać w 
swe rece reprezentacje parlamen­
tarne Ukra ńców i BuTorusin.ów w 
porozumicnhi z orgardzadim i do1- 
fycznemi ukraińskicuu. białoruskie- 
tui i litewskiemi. „Kresy muszą 
mleć jęden wspólny front".

Przy końcu mowy małv dyg w 
stronę Rrupy ks. Ilkowa, vt Va przy 
łączyła s ię .do  demonstracji w Sej­
mie i w  stronę grupy Brałoru-sinów. 
zgrupowanych pod batutą jwsłs 
Balint. którzy wystąpili z „W y­
zwolenia". Autor dochodzi o tatecz- 
lr j  do 'konkluzji, że .jchwiia obecna 
jest nadzwyczajnie odpowiednia do 
wprowadzenia w  rzeczywistość:" te 
go. o czetti pi>zf prof. HruyzęAcsłnj 
i o czem rozprawiali w Ptadze (!!!) 
w r. 190? przedstawiciele ukraiń­
skiej- i białoruskiej studtnterjf na 
pi.erw.:«yni wszechsłowiańsktm kon­
gresie studeckim.

Ppzewslulowanie fi^ci! na złote.
BILANSOWANIE ZŁOTOWE MA BYĆ WPROWADZONE NAJDALEJ 
DO DNIA 1. STYCZNIA 1925. -  KAPITAŁY WŁASNE NIE MOGA 
BY.C PRZYJĘTE JAKO PASSYWA -  SPOSÓB PR7EL1CZANIA KA- 
PITAIDW  ZAKŁADOWYCH. -  KAPITAŁ ZAKŁ ADOWY SPO IW  
AKC. MOZĘ WYNOSIĆ NAJMNIEJ 1M.00A ZŁOTYCH. O ILE WY. 
NOSI MNIEJ, MA BYC PODWYŻSZONY POD GROZĄ PRZYMU­

SOWEJ LIKWIDACJE
Lwów, 22. lipca. 

Na podstawie „ustawy o na-
P o stad acze  akcji p rzem y sło ­

w y ch  i ban kow ych  za in tereso w a ­
ni są nic wątpi iw  te k w estią , k iedy  
i w jaki sp osób  w artości nom inal­
ne akcji, op iew ające obecnie  na 
k orony c z y  też  marki po isk ie, 
przem ienione zostaną  na w alutę  
z lo tow a .

O tóż kwestje te ro zstrzy g a  
rozp. R rez. R zeczy p o sp . z dnia 
25. c ze rw ca  1924, którego naj­
w a żn iejsze  postanow ien ia  autor 
artykułu om aw ia.

Przvp. Red,

(ln),
prawie Skarbu" z dma 11. stycznia 
br.. która, juk madomo. dawała 
Rządowi daltkp idące pełł pmnera- 
ctwa do wTdaWttftla rozporządzeń z 
mocą ustawy w sprawcach związa­
nych z reformą waluty’ i naprawą 
Skarbu — a której moc zgasła z 
dnieni 30. czerwca br — wydaner# 
zostało miedzy innemi rozporzadztr
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(T elefonem  od n aszeg o  korespondenta ekonom icznego.)

Warszawa, 22 . lipca. 
(S) Ożywienie na giełdzie ake jj-  

dej (rwa w dalszym ciągu. Główne
akcje stanjj:\\i;icc przedmiot tram* 
ićik.cii na giełd1-ic warszawskiej jak 
Staraclu»\\4ee, Mbdrzeilów, Cukier, 
Węgiel oraz Ostrowiec zwyżkowa-' 
ływ dalszym ciągu.

Na giełdzie dewizowej zwyżka 
I mi dyn u, Zurychu i Holandia, a 
częściowo Brukseli i Medioianu.

Zwyżka tu tłumaczy się cfślabieniem 
kur-Hi dolara na giełdach świato­
wych. Kursa dzicsiciazc otlssowia- 
dają mniej więcej kurseuti giełdy 
warszawskiej z j!4. lipća. Za Londyn 
płacono dziś 2 2 . 8 2 Zurych 95.50. 
(Amsterdam 109.05, P aryż  utrzyma-* 
ny. Naogół tendencja zwyżkowa 
zarówno na giełdzie akcyjnej, jak i 
na giełdzie dewizowej.

the Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 25. czerwca br. o bilansowaniu 
u? złotych, oraz określeniu w zło­
tych kapitałów własnych przedsię­
biorstw, obowiązanych do prowa- 
dizeuia ksiąg handlowych, a zatem 1
sPółek akcyjnych.

Rozporządzenie to nakłada prze- 
dewśzystkfem na wszystkie osoby 
“Zycane i prawne, obowiązane do 
Prowadzenia ksiąg, więc i na spół­
ki akcyjne obowiązek spo-rzą- 
dzeniia najdalej na dzień 1. sty­
cznia 1925 t. zw. bilansu otwarcia 
w złotych. W bilansie takim każda 
^Półka akcyjna podać musi wyso­
kość aktywów' i passywów w zło­
tych, przyczepi wyraźnie rozporzą­
dzenie postanawia, że kapitały wła- 
^he spółek, (i. kapitał zakładowy, 
rezerwowy itp. nie mogą być przy- 
ięte jako passy w a — jak to dotąd

wiciu wypadkach spółki akcyjne 
czyniły.

Kapitał zakładowy spółki akc. 
Osiągnąć może w złotych najwyżej 
taką sutne. jaka wypada z przeli­
czenia wpłaconego kapitału zakła­
dowego na złoto wedle kursu fr. zł. 
z dat odnośnych subskrypcji. O ile 
nP. kapitał zakładowy Spółki wpła­
cony w r. 1913 wyn-osil 1000009 Ko- 
fon, może kapitał zakładowy w zło­
tych wynosić najwyżej 1050000 zt. 
W spółkach, w których obecna rT>- 
żnica między wartością aktywów a 
Passywów, czyli kapitał własny 
spółki wynosi rnr.iej niż dawny ka­
pitał zakładowy, przeliczenie musi 
odpowiadać tej umniejszonej warto­
ści majątku spółki i w tym wypad­
ku kapitał zakładowy musi być od­
powiednio zmniejszony. - Kapitał za- 
k łado wy musi jednak wynosić co- 
najmniej 100000 złotych, zaś przy 
 ̂Pólkach akcyjnych. będących 

Przedsiębiorstwem batikowctu. mi­
nimalny kapitał zakładowy wyno- 
Uć musj 1,000.(100 złotych.

Może jednak zajść wypadek, iż 
cały kapitał własny spółki, czyli 
różnica miedzy aktywami a passy- 
syaiTij spółki nie dochodzi nawet do 
tej minimalnej granicy. Kapitał za­
kładowy w bilansie nie dosięgnie 
temsamem sum wyżej podanych. W  
takim wypadku musi odnośna spół­
ka podwyższyć w sposób ustawą 
przepisany swój kapitał zakładowy 
do powyżej podanych granic, najda­
lej do dnia 31. grudnia 192t>, a gdy 
tego nie zdoła uczynić, podpada 
Przymusowej likwidacji (par. 35 
rozp.). Może jednak w tym wypad­
ku spółka akcyjna przekształcić się 
w spółkę z ograniczoną poręką, lub 
spółdzielnie, a to na podstawie u- 
chwały Walnego zgromadzenia, po­
wziętej większością 3/4 obecnych na 
^bran iu . Akcjonariuszowi, który do 
5Półki, z ogr. por. lub spółdzielni ze 
swymi akcjami nic przystąpi, w y ­
płaconą zostanie w ciągu trzech 
miesięcy kwota przypadająca na je- 

$ akcje wedle bilansu otwarcia.
Gdy po ustaleniu kapitału zakła­

dowego w złotych pozostanie resz­
ta kapitału własnego, tj. gdy tfapitał 
zakładowy nic wyczerpuje całego 
majątku czystego spółki, nastąpić 
ma podział tei reszty na kapitał re­
zerwowy r amortyzacyjny wedle 
Ostatniego 'bilansu murkowego.

Nominalna wartość akcji zos ta­
mę po ustaleniu kapitału zakładowe­
go określoną na taką Sunie złotych, 
iaka wypadnie z podziału nowego 
kapitału zakładowego na dotychcza­
sową ilość akcji.

O ile np. kapitał zakładowy 
Przeliczony zostanie na milion zł., a 

- emitowanych akcji było 50000 sztuk,

wartość nominalna jednej akcji wy­
niesie 20 zł. Wartość nominalna ak­
cji musi jednak wynosić conajmńiej 
10 /.l. -Icśli -zatem kapitał zakładówy 
wedle n o w e g o  bilansu ziołowego 
wynosić będzie 200900 zf.. a dotych­
czasowa ilość akcji wynosi 100009 
sztuk, w takim wypadku wówczas 
każdy posiadacz 5 akcji otrzyma 
jedną nową akcję, opiewającą na 10 
zł., posiadacz zaś jednej akcji o- 
trzyma tylko odcinek akcii (na wzór 
niemieckich „Antcibschcine") odpo­
wiedniej wartości nominalnej — t r  
,piew ający-na okazicielu.

Odcinek akcji daje posiadaczowi 
odpowiednio do swej wartości no­
minalnej prawo do- udziału w zy ­
skach spółki, czyli do dywidendy, 
do korzystania prawa poboru przy 
nowych emisjach, natomiast nie u- 
prawnia posiadacza do brania u- 
działu i głosowania na walnem 
zgromadzeniu spółki.

PrzewaTutowaiue kapitału zakła­
dowego spółki akcyjnej dokonane na 
walnem zgromadzeniu spółki w 
myśl przepisów powołanego na 
wstępie rozporządzenia — dalej o- 
znaczenic wartości nominalnej poje­
dynczych akcii nic wymaga z regu­
ły zatwierdzenia rządowego. W ra­
zie jednak protestu ze strony akcjo­
nariuszy, reprezentujących couaj- 
mniej 10% kapitału zakładowego 
spółki, który \y ciągu miesiąca od 
dnia walnego zgromadzenia popar­
tym zostanie uniotywowancm po­
daniem. wuiesiouem do Minister­
stwa przemysłu i handlu, lub Mini­
sterstwa skarbu, może Rząd odmó­
wić zatwierdzenia odnośnych zmian 
statutu. Ponadto muszą uzyskać bez­
względnie zatwierdzenie Rządu 
zmiaitR w  statutach, dokonane przez 
akcyjne banki i tow. ubezpieczeń.

Tak w ogólnych zarysach przed­
stawia się sprawa prze walutowania 
ak t  i i na złote.

Wobec tego. że jedynie mniej­
szość akcjonariuszy, reprezentująca 
10% kapitału zakładowego, ma pra­
wo założenia protestu przeciw u- 
chwałom walnego zgromadzenia, 
krzywdzący© drobnych akcjonariu­
szy. przeto organizacja drobjiych 
posiadaczy akcji dla ochrony ich 
praw  przy nastąpić mającem prze­
wałkowaniu akcji staje się kwest ją 
niezmiernie aktualną.

---------- o------ -—•

Ucieczka Cesi Łieberatannam!-
Lwów, 22. lipca.

(ł.) W yrok Sadu najwyższego \v 
Warszawie, przyznający cały ma­
jątek pozostały po śp. Jaworskim 
żonie i rodzinie jego. a wykluczają­
cy z dziedziczenia Cesię. Lieber- 
niannową, trafił w próżnię. W  tei 
chwili Cesia zniknęła ze Lwowa, 
zrujnowawszy kwitnący do niedaw­
na Zakład fotograficzny w  Pasażu 
Mileolasza. Wszystkie rzeczy zajął 

, kierownik za niezapłacony od dłuż­

szego cza.su czynsz! 1okal zakładu 
i mieszkanie oddala Cesia Lieher- 
mannowa gospodarzowi. Sprawa 
przedstawią się w  ten sposób, że 
prawni spadkobiercy najzyskow­
niejszy obiekt spadku. Zakład foto­
graficzny, stracili bezpow rotnie.

Z testr^w lwowskich.
Repertuar T eatru W ielk iego;
W e w torek , 22-go  lipca: — śro ­

da. 23 i w o czw artek  24 lipca 1924 .,2ó l-  
t.v kaftan1*. operetka w 3 aktach Fr. Lc- 
hara.

Repertuar Tcażru M ałego;
W e w torek , 22-eo  lipca: — śro -  

23 i we czw artek 24 lipca 1924 „Rom an­
tyczn a  F anna“ . kom edja w .3 aktach  
M artlnez S ierra (w ystępy- Mariana Jc- 
d n o w sk ieg o  i Stan . M azarck ćw tiy ).

Teatr Nowości zamknletJ.

EKONOMISTA
T ransakcje  na gieł­

dzie lw ow sk ie j.
SPRAW OZD A N I E L I  EŁDOWB.

Lwów, 22. lipca.
Po wczor<łiszem oslaihieniu na­

stąpiła dzisiaj znowu zw yżka pa­
pierów dywidendowych. P rzy  licz­
nych obrolach podrożały Gazy, A -  
zoty, Jaworzno, Gazolina. Schón 
(o 18 zł. na ęztucek Węglówki (do
7 j pół grosza), Inne papiery rów­
nież silniejsze, niż ostatnio. Bardzd 
dużo transakch w akciaoh kołowa­
nych. Z akcji bankow ych duży po­
pyt za Bankiem Przemysłowym (a- 
wansowat na 0.72). — W dziale 
akcji Przemysłowycr kupowano 
Chodorów. Sierszę g„ Rakszawę. 
Oikosy, Parowozy. — Popyt zą 
Papierami arbitrażowymi z Browa­
rami na czele. — Kursa wszystkich 
akcji silnie zwyżkowe. Podaż nie­
wystarczająca, zapotrzebowanie 
wielkie.

Waluty utrzymane. Ruch wr de­
wizach ożywiony. — Dolary efekt, 
spadły w cenie.

Tendencja silnie zwyżkowa.
Usposobienie b. ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip. 0*75, 0*74 0-76, Bk.

Przem. 0.68. 070 , OTO1/, 0*71, 
0 72, 0*70 Z. B. K. 0*30. Bro­
wary 1000, 1025, 10 10, 10 05,
10-14, 10 15, Chodorów 6 l 0 , 6 ’c5, 
6 0 0  6 08, 5 95, 6 03, 6'00 Chybie
8 00, Cegielski 0 ’85. 0 8 7 , 0-90,
Naf a 0 60, 0-58, 0'55, Rakszawa
2 70, 2-75 2-80, 2*78 2 7 6 , Siersza 
Górn. 580, 575 , Tespy 5 80. 5-85, 
5-30, 5 88, Zieleniewski 9-90. 9 81.
9 85 Ć nielów  100, 0 9 5 , 0 9 8
Karpalit 1 75, Lokomotywy 0-75, 
0 70, 0 73, Oikos 3 50, 3 6 0 , 3 62,
3-55, 364 . Parow ozy 0 56, 0 55, 
0-59, Pezet 0-25.

OBROTY W AKCJACH NISKO-
TOWANYCH.

Arma 0 0 0 . Azot 0-70, Bk, 
Z em. (i0 0 ) 0.09, 0 1 0 , (5 0) o 07, 
Brugger 0  72, Foresta 0 00, Elek­
tryczność nad Sanem 0-25, Gazy
4-00, 4 )5. 4 20, 4 22, 4 25. 430,
4 26. 4 30. G a.y wsc lodnie 1800, 
l8'25. Gazohna 240 , 215, 218 ,
2 17, 2-20, 2 25. Gazociągi 0-35. 
jaworzno '100' 19'25, (25) 20*00, 
25-50. (dr.) 23-75, 24 00, 24 50. Len 
1 -IJO, 0-95, 0 S0 0-39. Lesieniee 275 , 
Olkusz OtlO, fizew orsk  (ekaz.) 
26900 . Om.) 208-00, 210-00. Ra- 
dz-w ił 0 0 0  S~ on 85-00, 86-00, 
87 00, 88 00, 89 0 0  90*00. 92*00, 
Szkło w Kr. T80. Węglówki 0  07. 
0-065 0 0673. 0-075.

Giełda zbożowa.
Lwów, 22. lipca.

G e!da liczn e odwiedzana. 
Skromne obro y w życit i ow sie. 
Poszukiwana pszenica dobrej ja -’ 
kośri

T ndsncia utrzymana. U sposo­
bi ;nie spokojne.

. r
Giełd yp o ża l wowskie
PRZEDUiEŁDA WARSZAWSKA.

W-rszawa. 22 I pca. 
P iłem  0'62, Zyrar. 4'80 Clio- 

dorów 5 63. Nobel 2 OJ Tendea^a 
mocna.

GIEŁDA WARSZAW SKA. 
Wareiawa. (HAT.) Notowania 

końcowe dnia 22 b. ni. Galówka; 
Dolary am. 5* 18J/a, 5*31, 5 16; ko­
rony czeskie 15-40. 1547, i5  33; 
funty angielskie OOO. Czeki; Be! 
gja 24 00, 24 12, 23-88 Hiłandia 
199 05, 200T0, 198 10; Londyn
22 82'/,. 22 04, 2271; Nowy Jork
5 181/,, 5-17, 5 1 8 ' ,,  5 21, 5 16; 
Paryż 26*80, 26 93, 26‘67, Praga jak 
gotówka, Szwajcar a 93’59, 95 i97, 
9503, Wiedeń 7-321;,. 733, 77S; 
W/oeby 22-50, 22 45, 22 6, 22*34, 
8 proc. pożyczka 6 7 0 , bony złote 
0 82, 0 85, milj"nówka 0-57, 0 5S, 
poż. dolarowa 2 80 2 85.

PRZEDGIELDA KRAKOWSKA.
Kraków, 22 l.pca. 

Przem. 0.50, C iodorów  5 2 >, 
Zieleniewski 9 50. Sier. G5r. 5 70, 
Nafia 0'45, Chybie 8 00. Tendencja 
mocna. Dolar 523.

GIEŁDA ZHRYCnSKA.
Zurych. (PAT.) Noiowan a zdn- 

22 b. m Holandja "20S40; Nowy 
Jorą 544*/a; Londmi L3-92 P ryż 
2800; Meajol. 23’55; Piaga 16 15 
Budapeszt 0 0070; Bukaresz  2 45; 
BelgTad 6 471ji; Sofja 400; \Vie..eń 
0 0 0 7 6 ^ .

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 22, Upca, 

Dziś tendmcja znowu iesk o- 
zniżkpwa. Obrót ożywiony.

Doi. arner. 5 23 do 5 2 3 1,;
dolary kanad. 4 9 6  do 4 97,
korony czeskie 0* 15 l a do 0 1534 
leje 0*02’/j do 0 0 2 5t rrabki lranc; 
0-29 do 0-291,*; franki szwajc.
0-92 do 0-92’/,; funty szteri. 21-80
do 2 2 0 0  Ruble a 509 i a 100
za 1€0 tys. 000 00 do 003 00 Ra­
bie drobne 000 00 de OÓOOO.

Złoto: 20 kor. 21*80 do 21 90
20 frank, 20*80 do 21 00; 20 rtlżrk 
24 00 do 2T 20, 10 rubli 2fr<tó-
26*20 gr.

Srobro: kor. austr. 0 3 9  do O-S^1),
5 kor. austr. 1*95 do 1 -98; fioieny 
0 971 ,̂ do 0 99; rubł- 175 do 178; 
kopiejki za rubel 0-67—0-68.
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„(SAZETA LWOWSKA* t  dwa JS. ItRbi 1*24.

Przyjazd szefów wydziałów pnsowycli
Finlandii, Łotwy i Estonir.

M A Ł Y  F E L I E T ( i N .Kronika.
P R R frR O Ś U I ZAW O DU A D M O K A ę-  

K1EGO.

/  i ' ' L *’.ów> 22. lipca.
■ v .-W  ostatn im  nr. „C zasopism a ad w o ­

katów polskich" czy ta m y  c o  następuje: 
W yk o n y w a .n e  n aszego  zaw odu jest 

często  po łączon e z kon ieczn ością  zuo- 
* :i-nia z  różn.vch . stron różn ego  rodzń- 
1U przykrości, a cza sem  i ataków . Kto 
s taje w obronie drugich, musi l>yć z a w -  
Słe  pr; ygoto-w any na reakcję i odpór i 

to, żc  one m ocą przebrać miar£. A- 
•Oii te -p rz y b ie ra ją  czasem  rozm iary i 

1 11 my, p rzec iw  którym  ze stan ow isk a  
p&sadniczego trzeba w y stęp o w a ć . Od 
r h u  m iesięcy  byliśm y w e L w o w ie  
św iadkam i sta łe j kampanii prasow ej, ja- 

4 przeciw  koledze naszem u. Dr. C ze-  
łła w o w j N ieduszyńskicm u, p row ad ził £  
'*tt M uszyński. W  c za s ie  tej w p rost 
^ P iz y k ła d n e i .  akcji z e  strony p. Ma- 
RlV nskiego p ojaw ia ły  s ię  n aw et publicz­
c e ,  rozlep iane anoiihitow c afisze , z  a ta ­
kami na Kol. N ic d u szy ń sk ie g o / Sp raw ą  
m zaiął się  W ydzi-ał 2M* (zktt adw oka-  
row polskich. k tórego  Człon!- iem jest 
kol. N ied u s/y ń sk i, a po jej rozpatrzeniu  
W ystosow ał dc kol. N icd u szyń sk iego  na­
stępujące pism o: „W ydzia ł Zw iązku A d­
w okatów  P olsk ich , r o zp a trz y w sz y  na 

posiedzeniach  pon ow n ie i sz c z e g ó -  
"owp sp raw ę zarzutów  czyn ion ych  Ko­
ledze Dr C zes ła w o w i N ieduszyńsk icm u  
1'rzez Jatia  M uszyńskiego w  Tego rozii- 
cznyeli listach  o tw artych  i artykułach, 
ir f ijęd n ie  og loszcn iacli dzieniTkarskich, 
~7 P 'zy szcd t je d n o m y ś ln i do przekona­
nia, żc w szy stk ie  podniesione tam z a ­
rzuty zupcfn iie^ a  nieuzasadnione. —  co  
zresztą  oi zeczen icm  R ady' D y sc y p rinar- 
hej L w ow sk iej Izby A d w ok atów , zapad* 
len 27. października 1923 do 1. P-k 
W; 23/222 po przeprow adzeniu  na żąda­
cie Dra N icd u szyń sk iego  śc is ły ch  i u- 
staw ą  przep isanych dochodzeń, zo sta ło  
^ całej pełni stw ierd zon em . W y d zia ł 
Związku Adwokatów Polsk-cn u w a ża  za  
sto so w n o  w wrazić K oledze Dr. C zes ła ­
w o w i N ieduszyńsk icm u sz c z e r e  ubole­
wa! Ti z pow odu, że  spełn iając z calem  
oddaniem  sic  sp raw ie  sw oich  . k lijertów  
ciężk ie o b o w ią z k i z a stęp cy  stron, sp o t­
kał się  z w y so c e  bezw zg lęd n ym i i z ni- 
eze:p^ niclicęącym i się  atakam i sw eg o  
nrztciw u ik a  p ro ceso w eg o  i zapew nia  
■ao. że atak i te  —  godn e n a jsu row szego  
'otępienia — nie potrafją w  niczeni za- 
'hw iać szacunku i pow ażan ia , z  jakiem  
W szyscy znający dokładnie K olegę N ic- 
jusrviK kiegfr. do niego odn osić  s ic  w in ­
ić W yd zia ł Związku A d w ok atów  PoH  
{ki-eh upow ażnia przytem  K olegę Dra  
N icduszyń sk iego  w y ra źn ie , do zrobienia  
z tej u ch w ały  użytku  w  drodze, jaka 
za s to so w n e  uzna“.

W torek . 22 llpca. R z. kaL: Marf M ag­
daleny. - Orz. k a t : P ankratyja . —  
SfOw.: B o lesław a .

P r c z . . W ojc iech ow sk i w y jeżd ża  3. 
sierpnia dó B y d g o szc z y  na kilka dni.

(t) M inister kolei p. inż. T yszka  za -
lo w ied z ia ł sw ój przyjazd do S tan isła ­
w ow a około 26 bm.

W iadom ości o sob iste. D yro k łcr  Iw c-  
• ]  "'Kej Dyrekcji c e ł dr. R a sn sk i no po- 
v- i ocie z urlopu objął urzędów antę.

(t) P rezes dyrekcji kolei w S tan isła ­
w o w ie  n. inż. S tarzew sk i w ed łu g  n ie­
spraw dzonych p ogłosek  m a b y ć  prze­
n iesiony do W ilna na m 'ejsce p rezesa  
Wileńskiej d;, rekcji L andsberga.

■Rokowania polsko-mljftneclui; v, 
s l»rav ie j a w a r o i a  u m ow y handlow ej 
Podjęte- mają być w  ciągu października. 
, ‘hęcn ię  zbiera s ię  m ateriały.

Kiedy doczek am y s le  radjo-el.?  Mimo 
uchw alen ia  u s ta w y  o poczcie, te legra-  
faC. f  telefonach (oraz radio-tel.) p oz-  
'v>ł!enia na n a b y ć  t nie m ałych stacyj  
Z b io r c z y c h  Bros*! C astin gów  d o ty ch ­
czas nic są  w yd aw an e. poB ew aż nie 
dproenw ano dotąd przep isów  w yk o n a ­
w czych .

W  tr u  iwajaeti w arszaw sk ich  ujęto  
basażęra, który  dał konduktorow i fa ł-  

wą 50 troszów k ę m etalow a. F a lsy -  
t‘kat rozpoznać bardzo ła tw o .

„G azeta G dańska" donosi, że w  
M ąńsk ich  kolach kom u nistyczn ych  na­
l e p i ł o  znaczne o ży w ien ie . P artia  o lrzy -  
IJtała zasiłk i p ieniężne Z M osk w y na­
d esz ły  do G dańska duże posy łk i b ibuły  
*S'rtacvjnej w  języku niem ieckim , p o l­
skim  i żydow skim .
. Dnia 16. lipca b. r .w  T urce nad S try -  
48*b o d b y ł się  W iec  inw alidzki yv. o b e-

E w ó w .  22. Koca.
(I) Dziś o godz, S.'2i) przy b y li  do 

L w o w a  z K rak o w a  s z o t u » le w y d z ia łó w  
p r a so w y c h  w M u iis ic r s tw d ch  s p ra w  w e 
w nę-lrzuYcli 1 t;:.-] and .i i. Ł o tw y  i Estonii .  
PP. G e o rg  T h csło w . Alfred Biliipms i 
Hans O jdcrn ią im  w t o w a r z y s tw ie  p. 
W ik to ra  Skćrw.skiugo, jako  p r z e d s t a w i ­
ciela M m isters t .w a s p ra w  zew u .  GAście.- 
k tó r z v  przy jecha l i  do  L a  o w a  celem  
z w ied zen ia  im asta .  to w a r / . ,  szv  feko rć-- 
p re .  euta-iP W o je w ó d z tw a  s ta r iK ta  n. 
M ilewski .  P o  zw iedzen iu  K opca  Lnji 
Lubelskie j.  M uzęn.u  D / ied iiszyo loc ii  i • 
1 uboniir.ski M  udali ;,ię p rzy b y l i  w to ­
w a r z y s tw ie  zas tę -L y 1 W o j c M n y  p. \ \ o -

eności M lkuset inw alidów  z ca łeg o  po­
w ału  U ch w alon o  rezol.icje, protestujące  
przeorw krzyw dzen iu  inw alidów  i żąda­
jące w ykonania  u s ta w y  inwalidzkiej.

O płaty  stem p lo w e  od dokum entów  
p r zew o zo w y ch  v y nos ą obecn ie  od każ  
dego listu p r zew o zo w eg o  na przesy łk i 
całow agcH towe 1 zł. 40 §r.J p ( ) łw » ^ „ « -  
yve 70 ęr„ drobne lo  gr„ zaś od każde­
go kw itu  na p rzew ó z  bagajźu lub prze­
sy łk i nad zw yczajnej 10 gr. —  W olne  -od 
opfcty  stem pknYcj są dokum enty na 
przesy łk i prywatny cli próżnych w a g o ­
nów . wtórniki listów  p r zew o zo w y c li, bi­
lety  na p rzew ó z  m leka oraz załączniki 
do lis tó w  p rzew o zo w y ch , jak zaśw iad- 
czcnia  w a lu tow e, zezw o len ia  na- w y ­
w óz. pasporty  na p rzew ó z  ży w y ch  
zw ierzą t ftp, O plata steniplow'a pd od­
p isów  protokołów  z  okazji braŚti >tb 
uszkodzem a p rzesy łek  i bagażu w y n o si 
od każdej stron icy  po 1 zł., zaś od  pro­
tokołów' przetargow ych  1 procent od  
k w o ty  uzysk anej ze  sp rzed aży . —■ D e ­
klaracje a zarazem  potw ierdzen ia  z od­
bioru w  zamian zagub ion ego  zaśw iad ­
cz córa załiiczcnSowego or.az p e łn on io -  
en ietw a w y d a w a n e  przez odbiorców na 
odbiór tow a ró w  przez osob y  trzecie  
podlegają op łac ie  stem plow ej w kw ocie  
2 zł.

Salon w iosenn y w P ałacu  Sztuki tu
ul. T argów  W schodnich t w a s  b sjz  f  
jeszcze  ty lko  do n iedzieli dnia 27 linca 
w łączn ie . O brazy zakupione odbierać  

.m ożna w P ałacu  Sztuki dnia 28 i 29 
bm., a w' dnie następne w T uw . S z t w  
Pięki yeli ul. D zieduszyckich  1.

W sp ra w ię  w yb oru w  do K asy Cho­
rych m iasta L w ow a. Z inic.iaty w y  Z w ią  
zku Gospoditjjeze.go Odrodź unia P olski, 
za w ią za ł s ię  Kom itet W y b o rczy  celem  
przygotow an ia  akcji w yb orczej do K asy  
C horych m iasta L w o w a . K om itet .W y ­
b o rczy  zaw iadam ia zarów n o człon k ów  
ubezp ieczonych  jak i pracodaw ców ', żc 
iis ty  upraw nionych w y b o rcó w  w y ło ż o ­
ne będą do przeglądn ięcia  w  biurze  
K asy C horych (ul. B rajcrow ska 8) w  
godzinach od 8 do 14 od dnia 20 do 29 
lipca br. T y lk o  yv tym  10-dniow ym  ter­
m inie m ożna sp raw d zić , c zy  w s z y s c y  
upraw nieni są na liśc ie  um ieszczen i i w  
razie opuszczen ia , w n o sić  odpoyyiednie  
rek lam acje. Kto w tym  cza sie  zaniedba  
za rek la m o w a n a  ew en tua lnego  o p u sz­
czenia  nazw isk a  s w e g o , w zględnie sw e ł  
rodzin y  lub sw o ich  znajom ych, straci 
później n ieodw ołaln ie g łos przy  w y b o ­
rach.

Sokoli z lot d z ie ln icy  śląsk iej w Ka­
tow icach  odbędzie  s ię  dnia 3. sierpnia  
b. r. około  godziny 2.3 w  n o cy , a p o w ró ­
ci w e  w torek  dnia 5 sierpnia rano. Zniż­
ka k olejow a 50%' w ten sposób , że /. 
m iejsca w yjazdu zakupuje się  c a ły  bi­
let U l -klasy do Katowdc a karta u c z e ­
stn ic tw a  w  z łoc ie  będzie  s łu ż y ła  za 
bózp lat’ y  b ilet pow rotn y . •  Z głoszen ia  
udzihłu nad sy łać  do P rzew o d n ic tw a  
d zie ln icy  jak najrychlej.

Zam ach ifa bu dyn ek  policji w  Sofii. 
Z Sofii donoszą, żc  u ie m a n y  sp raw ca  
w y sa d z ił w p ow ietrze budynek policji 
politycznej. W śród ofiar znajduje się  in­
spektor generalny  bufgarskiej policji p o ­
lityczn ej. Dotąd- niem a oficjalnego po­
tw ierd zen ia  tej w iadom ości.

Morderca M atteotiego w 1 Irugw aju 
W edług doniesienia z M ontcvideo, jeden  
z m orderców  M atteotiego p r / y ly ł  do 
U rugw aju. Policja tam tejsza  zo sta ła  o 
tern pow iadom iona.

G roźna sytu acja  p o w sta ń có w  w B ra  
zylji. W ed le  doniesień z B uen os Aires, 
sytu acja  p o w sta ń có w  w  San P aulo  jest 
ro zp aczliw a , p o n iew a ż  rzad rozporzą­
dza siłam i pięć razy  w iększym i od sił 
pow sta ń có w .

Fałszerzy monet w BerHme. W  osta

dzićk teeo  na P l a c  P o w y sta w o w y , gdzie  
zjedli śu .u lan ie . Obocińe pow rócili do 
miasta.

- Przy byłych- reprc/cn-Utrfó.)v państw  
bałtyck ich , m ających w raz z n a m  od 
w irków  w sp ó ln y .li w rogów  -w Rosji i 
w N'!cm czcclj. w itam y n a K ^ d e ó w M  l 
r.iy. m  mii 1 ioiseośmy jeszcze  ciągle w 
t jc h  - saurycli warunkach, w yw ału ją­
cych  potbzehę i i rock e o  zapew nienie  
P as/y  iii państw om  w opinii pufciwz-.iei 

■ Furopy należyręgo irucjsca i d latego  
j w żajcm nic sic ro/.um icnw . Id atcgo  iJea  
I Z w ia/ku l-.alty c k :egti :iui z-W -s/e w 
, P o lsce  ż y w ą  rzcczn icakę.

tnich czasach  w y k ry to  5 band fa łszerzy  
m onet przyczem  uw ięz ion o  oh członków  
tych band. Jedna część  band fa łsz o w a ­
ła banku J y  dolarow e, druga c z ę ść  bank 
noty angielskie.

S p raw ca k ra d z ieży  w  m ieszkaniu  
g e i . S ik o rsk ieg o  a reszto w a n y , P rzeJ  
IcJScu dniami obrabow ano m ieszkanie  
M inistra S ikorsk iego. Z achodziła obaw a  
m otywó-w polityczny cii. Z łodzieja ujęto. 
Jest nim za w o d o w iec  —  „rynuołaz" , i 
T eodor Reiner, iw a n y  ..L eizor“.

Udatna reklam a. Od kilku dni zacie­
kaw ien ie  licznych przechodniów  budzi 
udatna reklam a zorganizowana! przez  
źnana firmę* Karol Budiker na rzecz  
herbaty  i cacao marki ..Scastar". .\Va-. 
nów icie w oknie firm y Korzennej Kru­
pińskiego przy ul Akadem ickiej usta­
w iono pięknie w ykonaną, d osyć zn acz­
ny cli rozm iarów , figi rc. przedstaw iają­
ca Hindusa, który  jest ircjako herbem  
firm y bódihcrow skiei. Hindus, porusza­
ny prądem elektrycznym ., -zgrabnych ru­
chem  ukazuje oczom  publiczności co 
hw ila iu n j tabliczki, na których w  bar­
dzo udatnych w ierszyk ach  zred a g o w a ­
na jest reklam a .h erb a ty - i  cacao  ..Sea - 

sK>.r‘\  Mila ta i praw d ziw ie  a r ty sty cz -  
n:c pi'zeprowadzo:)a reklam a spotyka  
sic z du łem  zadow olen iem  w śród pu- 

biiczności.
W  sp raw ie żądanych od Pracow ni­

ków  kolejow ych ' acklaracji co do zrze ­
czenia sic  na- rzecz  rk arb u  P ań stw a  - 
praw, przysługujących im- do-iun du szów  
em erytalnych  b, austr. koiei -państw ., 
przeciw ko czem u —  jak w  sw onn cza ­
sie doiiieś!:śiny  —  w s z y s c y  p ra co w n icy  
kolejoH i Bódntlcśii jednogłośnie protest, 
dow iadujem y s ię . ' ż e  w ed le  wyjaśiutUf* 
eego  ekólnika w ow sk icj -Dyrekcji kolc- 
jow ej tiiaja pracow nicy  w zam ian za 
ccW.ul.ic deklaracji, d ir ż y m ie  . urzęd ow e  
zaśw iad czen ie  czasu  . w ysłu g i em eryta l­
nej. obejm ującej rów n ież  okres ich przy 
n ależytośei , do fam !litrów  em erytalnych  
b. austr. kolei państw . Ilość lat zanczał- 
nyeh do w ysłu g i cp icryalnei - p oszezc-  

.gółuyni pracow nikom  ustaiać będzie w  
w ykonaniu usta w y  -.-einerytałncj z dnia 
11. grudnia 1923 M in isterstw o koiei żel. 
w porozum ieniu .z  M inisterstw em  S k a r­
bu na p od staw ie w y k a zó w  przed łożyć  
się  m ających przez D yrekcję  kolejow ą  
przy dołączeniu dokum entów  osob istych  
oraz opinii co  do iloścu łat p 'a ey  z a w o ­
dow ej poszczegó ln vch  pracow ników .

N ow ą stacje  le le lon lczn ą  otw arto . W  
urzędzie p o cztow ym  w Z adw órzu w  o- 
g ra n iczon yd i godizinacli dziennych. C en­
trala tcleioiTiczna z połączen iem  m iędzy  
m ias-toweni w Zadw órzu pełnić będzie  
zarazem  służbę telegraficzną.

(t) W alka policji z  lw ow sk im i pa- 
skarzam l. O ddział dla walki /  lichw ą  
ule ustaje w J ę żk ie j  pracy. R ozpoczęta  
w czoraj ofeirzyw a uaia o lbrzym i plon.
A w ięc  przed cw szystk icin  piekarze nie 
uznają n o w eg o  cęnn kd i bądź pobiera- 
’ą nadal daw ne eony, bądź bojkotują 
publiczność i pio.ciVWa nie sprzedają. 
P olicja  w y n o to w a ła  w czoraj w  m ieście  
około  30 p eiearzy. W alka  % nimi jest 
bardzo ciężka, bo mają silne koligację  
w margistr icie. który  —  jak sły ch a ć  —  
ch ce  już zw o ła ć  jakaś kom isje dla roz­
patrzen ia żądań piekarzy. Za lichw ę o- 
skarżono też  kilku rzeżn ików  i rzeźni- 
czek . a to Marję D c m eie ,. H onoratę  
Finiewucz, C harę Piker. Eindję O lck- 
só w  i M ajera Falla. S tw ierdzono dalej 
l ic h w ę  i nadużycia  w- restauracjach  
K d o ń sk icg o  przy ul T rybunalskiej, 
N ow aka przy pi. Halickim. R ogalsk ie­
g o  przy  ul. R zeźnickicj i MaRny na 
G abrieló.wce oraz w kaw iarniach „Ro­
ma" j „C ity“,

STOLARKA
‘ Wł Bronlłiarkltm a

Jeśli w olno mi je szcze  m arzyć —  
Niech m arzenie doda mi sił:
Chce nauczyć się  kunsztu sto larzy . 
M uzyki hebla i i»t.

•
Jakiś s ta iy  (Spocony m ajster 
Ohebl hę mi w olę na d*b.
Bcdę koriiic g o t ó w  mu ki ip.tćr. 
Będę ostiz .U  ua u;L‘ zab.

B ia łą ’ Ikónę na fllewiach w ydtfc 
B y le  tylko sto larzyć  w ciąż,
B yle  mordą sta low a św idra 
W gryzać  się w d rzew n y nńaższ.

M oże da mi w y k o ń czy ć  m ebel:
B cdę kliny zabijał do dziur.
Da mi w łapy ck rzep lc  lifchei —
W arabeski zakręcę wiór.

Z abiega,a ręce, za .-la czą  
W śród w iórów  pMrbnacą eh i d r i i z j  
A s c ic c  o pierś w j K ołacze 
R adosny m urzyński ••

A gd\- będę już robił spraw nie  
(Rok uplyn-ie — a m oże i dv a...
W ykresie  z paszportu: ,.prav ńfk“‘ 
W piśzę dumnie: „stolarz i drw al" ,

W  grom adzie -  w tso łt' i tiunutić — 
Zheblujeniy za blaiem  blat .
I w ogrom nej drowTfiSn*' trumnie 
P och ow am y um aiły św iat.

W ITOLD W ANUURSKI.
30 czerw ca  1924.

( t)  S ch w y ta n ie  m orderców i om  ,n-
j j a n t a -  p o s t e r u n k u  w B a -k o ń c z ycwslfc- P o ­
l ic ja  - .p r z e m y s k a  w y k r y ł a  zbrndtŁii-Ezy. 

■któftjy p r z e d  t i i s J a w n y m  czaiysip 7z a -  
u w i w w a i i  w s k r y t  '“b ó j ę z y  sn ó s ó ł fT k O -  
m e i id a i i l a  p o s t .  D u lę .  w p r o w  adz iw  s z v  
g o  w  z a s a d z k ę  n a d  r z e ł  S a n .  C .<ło 
z a m o r d o w a n e g o  w y d o l i y t t i  i>uJi w c z a s  
z r z e k i .  M o r d e r c y :  W innie!.i  W ł a d y ­
s ł a w .  S e r w ą c k i .  M i c h a ł c z u k  i N a s ta ł ,  
o d s t a w ie i i i  d o  ę z ic n ia  sądu k a n i e g o  
w  P r z e m y ś l n i

(t)  W łam anie do m ieszkania m ia ło  
itriejsce przy  ul. G łę b o k ie j  lt>. Z am !  ;sz- 
k a l a  t a m  A m a l i a  ś l  M u s k a  d o n io s ł a  do  
polic j i , iż z ło d z ie je  w ia m a w  s z y  się  
s k r a d l i  jej b i ż u t e r i ę  i jAistici w a n ó ś d  
1280 z ło ty c l i .

(t) P o w ies ił s ię  na klam ce o d  drzw i 
D i n y t r o  B a n d z a k ,  z a r o b n ik .  z a m i e s z k a ­
ł y  j a k o  s u b l o k a t o r  u d o z o r c o w ę i  k a ­
m ie n ic y  p r z y  ul. S z m ta l r i e j  25 . P r z y -  
eJtyraa s a m o b ó j s t w a  n i e z n a n a .

( t )  Za sy stem a ty czn e  okradanie  
P o l s k i e j  k a to l i c k ie j  s z w a ln i  p r z y  -ukT<Ko­
p e r n i k a  s k a z a n e  z o s t a ł y  w c z o r a j  o r z c z  
T ry  o u n a ł  k a rn y  ł-S-lętnia  Ju l ia  8 t c J o ! -  
n.a n a  2 m i e s i ą c e  w ię z i e n i a ,  a  19- le tn ia  
K a ta r z y  n a  K rzy -w rm o s  n a  10 dn> a r e ­
s z tu .

( t )  Napad rabunkow y na leśn iezego
N a p r z e j e ż d ż a j ą c e g o  o n e g u a j  w  ’ ow a- 
r z y s t w f c  strażnika i e ś u ic z c g o  i a s ó w  o- 
fcok B o b r k i .  J ó z e f a  Sw otK hJc ,  n a p a d l i  
s t r z e l a j ą c  z  r e w o l w e r ó w  t r z e j  u z b rc -  
j e n f  b a n d y c i .  L e ś i r c z y  o s t f z c h w d j ą o  
się, izdnlał u m k n ą ć .

( t)  Rabunek w  .law orow ie. N i  p r z e d ­
m ie ś c iu  J a w o r o w a .  Knżą-ze. n a p a d ł o  
s z e ś c m  zainaSkowaiKwcii o p r>  s a k ó w  na 
m ie s z k a n ie  M a j e r a  W e b c u .  P o  s t ó r r b -  
r y z o w - .n f ‘11 jw ys t rz r ,V en i  z r c  a ul k e r  u 
' . d o m o w n ik ó w  z r a b o w a l i  35U H /fo ty ch  |  
60 d o l a r ó w .

(t) M agazyn łusek karabinow ych  
w y k ry ła  w czoraj policja ś l e d c i W  w  
m ieszkaniu Sam uela B o iu z e g t j  orzv i»i. 
P ia stó w  2. źJiłaiernono okóło-JOO kg. 
m ateriału m osiężnego, będaęaego scła- 
snoścłą  wojska. C zęść  m ateriału Bo«n 
ze już przerobił B om zegn aresztow ano, 
śled ztw o  .ce lem , ustalenia poclioda*nia 
przcdruk>tow w tok a.



„GAZETA LWOWSKA’1 z dniu 23 . lipca 1924.

OGŁOSZENIA,
j. c z m a i t e  c n  i i i i : . , z c z r : y : i

P rcz .  .3419/18.724 (U m ieszczenie.  'Jo 
ttzccie.i /.\i»yi}zi.j-iej Unia I. w rześn ia  ■ 
1924 rozpocząć sic ijhcjącej kadencii są ­
du przysięg łych  urzy U itcS ly m  Sądzie  
zam ianowani zostali P rezes sądu okrę­
g o w e g o  B ronisław  Kijas prze w ośn ieżą- 
ty tn , 'zaś sęd ziow ie  sądu O kręgow ego  
Józef K arpiński Feliks G órski, Frańci- 
szek  T ieiiy . A Ióum  Bujdceki i Dr. W ła­
d y s ła w  San io łvk  zastępcam i przew od­
n iczącego.

R zeszó w  dnia 12. lipca 1924. 4401
U: 81.?.'23. Chana Freiman z Majdanu 

zasądzona zosta ła  za lichw ę tyton iow ą  
na karę aresztu  przez 7 dni 

Sąd p o w ia to w y .
Pedbi/ż. , , 4,t'/.5 '
U. 91/23. Ita Eidelslieim  z Podbuża  

zasądzona zosta ła  za lichw o przy spi ze- 
daży soli na g rzy w n ę  20 000 Mp.

Sad p o w ia to w y , O ddział III.
Podbuż. 4392

L I C Y T A C J E .

K. .312/24. F .jykt licy ta cy jn y . Dnia 
14. sierpnia 1924 r. o godz, 10 r. w s ą ­
dzie podpisanym  biurze nr. 11 odbędzie  
się licytacja realności whl. 12S .W ola 
i zędzniska ti. 2 dom y, j stodoła  i oboro
4 morgi gruntu ocenione na 2970 zlj Nnj- 
u ż s z a  oferta 1980 zt. Akta-m ożrla przej- 
i z e ć  w  biurze nr. 11. P raw a , w o b ec  
których niniejsza licytacja b y ła b y  nie- - 
dopuszczalna, n a leży  zg ło s ić  do Sądu  
najpóźniej przy w yzn aczon ym  terminie 
licytacyjnym .

Sąd p o w iatow y .
T arnów  4404
ti. 57/23. E dykt licy tacyjn y '.‘ Na żą­

danie W ojciecha Sal a w y, z W ięd órk i, 
zastąpionego przez adw okata  Dr. Spta- 
w ińskiego odbędzie się  dnia 30. łerpnia 
1934 o godz. 9 rano w  sądzie niżej w y ­
m ienionym  w  biurze nr. 9 heytacki 
52 -Mb częśc i realności Uyh. 103, 445 i 
774 ks. gr. gm . kat. Łętow nia objętycli 
zobow iązan ego  Franciszka K ę d z w a  
w łasn ych . z w y łą czen iem  dom u d o ją c e ­
go nu jfareeli gruntow ej Ik. .i062 oraz. 
starego  donui pod nr. 140 i p iw nicy, 
które należą do osób trzecich . N ieru­
chom ości w y sta w io n e  na licytację  s ą  o- 
cenione na 57.263.091 Mk. N ajniższa ce ­
na w yn osi 38,175.394 marek polskich i 
poniżej tej c en y  sprzedaż n ie  przyjdzie  
do skutku. W arunki licy tacyjn e, które  
niniejszem  się zatw ierdza  i odnoszące  
się  do tych nieruchom ości dokum entu, 
w y c ią g  tabularny, w y c ią g  katastralny, 
protokoły  I ocenienia ud m oże każ.dy 
m ający  ch ęć  ku p ien ia  jp rzejtzeć pod-- 
czas godzin u rzęd ow ych  w  sąd zie  niżej 
w ym ienionym , w  biurze nr. 9.

Sąd p o w ia to w y , O ddział III.
Jordanów  dmia 20. marca 1924. 4374

CZY AKT A ZA ZHJ A RT.ET 1.
T. 185/24/3 Leja B ock  false R osen- 

scher. urodzona w  Gródku Jagielloń­
skim 1371 zm arła w  Ja ry czo w ie  no- 
w ym  22. października 1919 celem  udo­
w odnienia o śm ierci w z y w a  się, aby do
5 m iesięcy  od  og łoszen ia  udzielono- yyla 
dom ości Sąd ow i albo kuratorow i D row i 
S ch w arzow i adw . w e L w o w ie .

Sąd o k ręg o w y  cy w ., O ddział VII.
L w ów  dnia 7. lipca 1924. 4408

T. 5/24/3. E dykt. M ichał W ołoszyn . 
łurodzony 23. listopada 1875 w  Jezior­
nie pow. Z borów  p ow ołan y w  r. 1914 
do w ojska austr. odszed ł na w ojnę św ia  
tnw a i od te g o  czasu przepadł bez w ie ­
ści. W drażają postęp ow an ie  celem  u- 
znan;a go za zm arłego  w z y w a  się . ab y  
uw iadom iono o  zaginionym  do 6 m iesię- 
‘ę y  Sąd lub kuratora adw . Dra Droho- 
W1 reckiego w Z łoczow ie.

Sąd o k ręg o w y . O ddział IV.
Z łoczów  dnia 19 czerw ca  1924. 4399
T. 44/24/3. Edykt. W a sy l D ad uk  sy n  

Andrzeja, urodzony 46. styczn ia  1S91 
w H oloskow icacn  pow . B rody, pow oła ­
n y  w  r. 1918 do w ojską ukraińskiego, 
od szed ł na Ukrainę, gdzie zachorow ał 
aa  tyfus i m iał um rzeć w szpitalu w

W innicy w jesioni 1919 roku. Wdraża­
jąc postęp ow anie  celem  uznania go za 
zm arłego a m ałżeństw a jego z K atarzy­
na Uńielucli za w artego  za rozw iązane  
wzyw  a się, abv uw iadom iono o v.agi- 
monym do 1 roku Sąd lub kuratora  
adw . Dra M. Grubera w  Z łoczow ie, 
którego nsfanaw iii s:ę zarazem  obroń­
ca w ęzła  m ałżeńskiego:

Sąd o k ręgow y. O ddział IV.
Z łoczów  dnia 16 czerw ca  1924. 4398

T. V, 5 9 ’24/4. Józef C zają .'u rod zon y  
1SS7 w W ólce tanewsjteiej pow iat Nisko, 
zam ieszka ły  w Zarzeczu, przydzielony  
dn 9(1. pułku plceiMhy, w a lczą c  na fron­
cie -,rosyjsk im  zagiinął w Karpatach  
1915. W drażając postępow anie celem  
uznania go  za zm arłego, w z y w a  się. a- 
by zaw iadom iono Sad o zaginionym .

Sad o k ręgow y.
R zeszó w  14. czerw ca  1924. 4397
T. IV. 157/2,3/7, Jan Bunda, urodzony  

w Z ubsacłien 1816, w y d a liw szy  się  
przed 50 la ty  z Zubsuchcgo na W ęgry , 
zaginął bez śladu. W drażając p ostęp o­
w anie celem  uznania go zm arłym  w z y ­
wa się  o udzielenie o nim w iadom ości 
tutejszem u sąd ow i. P o  u p ły w ie  roku, na 
ponow ną prośbę w y d a  się  orzeczen ie . 

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
N o w y  Sącz, 16 czerw ca  1924. 4372
T. IV. 18/24/7. Józef Strug, urodzony  

w Słopnicach Szlach eck ich  1883, ż o ł­
nierz austrjacki, zag in ął na froncie w ło ­
skim  1917. W drażając postęp ow an ie  c e ­
lem  uznania go zm arłym , w z y w a  się  o 
udzielenie o nim w iadom ości tu te jsze ­
mu sąd ow i. P o 6 m iesiącach na p o n o w ­
ną prośbę w yda się  orzeczen ie. 4373 

Sąd o k ręg o w y , O ddział IV.
N ow y S ą cz , 21 c zerw ca  1924.
L. cz. T. V. 120/24/3. Jan Ć w ik ła , u- 

rodzony 1878, w  Brzyskiej Woli pow iat 
Łańcut, przyd zie lon y  do 90 pułku pie­
choty . w a lczy ! w  roku 1918 na froncie  
albańskim , z a s n ą ł  w  październiku 1918. 
W drażając p ostęp ow an ie  celem  uznania 
go za zm arłego , w z y w a  się, aby /U w ia ­
dom iono Sąd o zaginionym . 4375

Sąd o k ręgow y.
R zeszó w . 5 czerw ca  1924.
Ł. cz. T. V. 70/24/4. Franciszek Hali- 

gow sk i, urodzony 1897 w  GHnku Clia- 
rzew sk ien i pov iat S tr z y żó w , p rzy d z ie ­
lony  do 40 pułku piechoty brał udział 
na froncie w łosk im  i zaginął. W draża­
jąc p ostęp ow anie  celem  uznania go za 
zm ai letro w z y w a  się . aby zaw iadom io­
no Sąd O zaginionym . 4376

Sąd ok ręg o w y .
R zeszó w , 3 czerw ca  1924.
L. cz. T. V. 107/24/5. Jan Balicki, u- 

rodzony 1881 w Gliniku G órnym  pow iat 
S tr z y żó w  w  sierpniu 1914, przyd zie lon y  
do 40 pułku piechoty*’ w a lc zy ł na fron­
cie  rosyjsk im , w  jesieni 1914 zaginał. 
W drażając postęp ow an ie  celem  uznaniu 
go za zm arłego , w z y w a  się , aby z a w ia ­
dom iono Sad  o zaginionym . 4377

Sąd o k ręgow y.
R zeszó w , 20 czerw ca  1924.
L. cz. T. V. 109/23/4. Jan Banka, u- 

rodzony 1877 w  T rzęsó w ce , p ow iat K ol­
b u szow a  w  sierpniu 1914 przyd zie lon y  
do 40 pułku p iech oty  pełn ił słu żb ę  w  
P rzem yślu , w  m arcu 1915, dosta ł się  do 
n iew oli lo sy jsk ie j i zaginął. W drażając  
p ostęp ow anie  celem  uznania yo  za 
zm arłego , w z y w a  się , aby zaw iadom io­
no sąd o zagin ionym . 4378

Sąd o k ręg o w y .
R z eszó w  7 sierpnia 1923.

T. 201/20. M ojżesz Apfelm aus uro­
dzony w  r. 1882 w y w ie z io n y  w r. 1915 
do Rosji za ch orow ał w grudniu 1915 w 
Tarnopolu na ospę i tam że w szpitalu  

zm arł. W drażając p ostęp ow an ie  celem  
udow odnien ia jego śm ierci w z y w a  się  
aby uw iadom iono Sąd lub kuratora ad­
w ok ata  D olnickiego w  Z ło czo w ie  do 3 
m iesięcy  poczem  Sąu w yd a osta teczn e  
orzeczen ie. 4381

Sąd ok ręg o w y .
Z łoczów , 8 cze rw ca  1920,

r  j  r  iff t .

Firm. 9,37/24 C VI. 176. W pis do re ­
jestru. han dlow ego  firm y sp ó lk ow sj. Do 
rejestru C w ciągn ięto  co  następuje: 
Siedziba firm y: K raków ul. Ś w . T om a­
sza  1. 15 I. p. B rzm ien ie firm y: .,Ja- 
giellow a", Spółka naftow a z ogran iczo­
na o d p o w ied zia ln ością ; po niem iecku:

b. H. P rzedm iot przedsięb iorstw a: Za­
k ładanie, eksploatacja, kupno i sprzedaż 
pól naftow ych , Kopalń nafty, urządzeń  
kópauiiauęch i handlu w szelk iem i prd- 
dukttimi ropnymi i naitow ynn. form a  
Spółki:;. Spółka z p g r S ic zp n ą  odp ow ie­
dzialnością *1ia zasadzie u staw y z o. 
marcu 1906 L. 58 L)z p. p.‘ 5) Kontrakt 
Spółki i  daty  KrakThk, 4. maja 1924 L. 
R. 0.32(1. 6) C zas trw ania Spółki: ( ine- • 
ograniczony. 7) Kapitał za k ład ow y S p ó ł­
ki: w ynosi 21X1,000.000 Mkp, w p łacony  
w całości gotów k ą do Spółk i. Z aw ia­
dow cam i s„: Dr. AiitBni P riesck  urzę­
dnik bankow y w K rakow ie ui. Ś w . T o- 
m usźa 1. 15 1. p. i Oskar R icssb erger, 
prywatni? w e W zcdnu XVII!. Hem zin- 
g erg a sse  1. 13. P ra w o  za stęp stw a  i pra­
wu podpisu firm y przysługuje każdem u  
z zaw iadow ców ' sam oistn ie. P odp!s  fir­
m y: pod v**ydrukuwsuiem, stam pilją w y -  
ciśniętem  lub w yp isanem  przez k ogo­
kolw iek brzmijJmem firm y Spółki p o ło ­
ży  sw ój podpis jeden z zaw iad ow ców  
Spółki. Dla, spółki ustanow iono Radę  
nadzorczą, sk ładającą się z trzech do 
czterech  osób. D zień  wpisu: 2. c z e r w ­
ca 1924.
Sąd o k ręg o w y  jako łiandl., O ddział II.

K raków dnia 30. maja 1924. 4351

. Firm. 1040/24 S tow . V. 342. Spraw a  
firm y „Św it T o w a rzy stw o  Podgórskich  
kolejarzy dla budow y tanich dem ów  
m ieszkalnych , • oraz wzajem nej pom ocy  
gospodarczej. S tow arz . zarejestr. z ogr. 
odpow iedz. W  przych yłn em  załaiw ienhi 
podania likw idatorów  M ichała P azdry  
w P odgórzu  ul. W a lsw a  1. 5, Dra Stani­
s ław a  K liineckiego adw okata w Krako­
w ie  ul. Ś w . Anny 7, W ojciecha Kukli 
w K rakow ie-P odgórzu  ul. Ś w . Kingi 1. 3 
de praes. U . czerw ca  1924. 1) uzuncl- 
iria się  ts. uchw ałę  z  dnia 8. czerw ca  
1922 1. cz. Firm. 731/22 S to w . V 342, i i  
zm ian statutu d o ty czą cy ch  §§ 58, 50 i 61 
p o w zię ty ch  nia w alnem  zgrom adzeniu  
członk ów  w  dniu 22. maja 1922 nic 
przyjm uje się  dijj w iadom ości Sądu i że 
z m ia n y -te  jako uchw alone b ez  z e z w o ­
lenia M in isterstw a robót publicznych  
przew id zianego  w jłostanow ieniu <5 58 
pierw otnego  statutu sa m e w ażn e  i sk u t­
ków  praw nych pozbaw ione. 2) Prostuje  
sie  ts. uchw ałę  z dnia I. lutego 1923 I. 
cz. Firm, 29/23 S tó w . V 342 przyjm u­
jącą Jo  w iadom ości likw idację T o w a rzy  
s iw a  „Śvvit“ do w iadom ości w  ien spo­
sób. że  akta praw ne m ieniem  T ow arzy  
s tw a  „Św it" w likwidacji podpisują 
w s z y s c y  trzej lik w idatorow ie łącznie a 
nie dw aj, albow iem  uchw ała  w a lnego  
zgrom adzenia  z 28. grudnia 1922 m iano­
w ała trzech lik w idatorów , Ikltórzy s to ­
sow nie  do 5 43 i 17 u sta w y  o  s to w a ­
rzyszeń /ach  zarobk. gosp . łączn ie  pod- 
ristiią firm ę i łączn ic ją zastępują. Dzień  
w pisu: 2o. Czerwca 1924.

K raków dnia 18. czerw ca  i 924. 4352

Firm. 1 (¥17/24. B . II. 62. Z m ^ n y i d o ­
datki odn oszące się  do wtatsanych już w  
rejestrze handlow ym  firm kupców  poje 
d yn czych  i .spółek. Do rejestru oddział 
A. w ciągn ięto: S iedziba firm y: K raków. 
B rzm ienie fiftny: T o w a rzy stw o  przem y­
słu budow lanego ..Urwą". Spółka akcyj­
na. W ykreśla  się : 1) C złonka R adv nad 
zorezej inż. Józefa  C hm ielew skiego. 2i 
D yrektora W ła d y sła w a  K rupskiego oraz  
prokurzystów  Jana G izo w sk ieg o  1 Je­
rzego  Stolzm anna. D yrektoram i zam ia­
now ano: I.nż. Józefa C hm ielew skiego  w  
K rakow ie, Aleje K rasińskiego I. 13 i L e ­
ona Szlapaka, p rzem y sło w ca  w Krako­

wie, ul. P o to ck ieg o  4. Dzień wpisu: 12
cz&rkvc<ł 1924. 435fj
Sąd ok ręg o w y  jako handl. Oddzsął U- 

K raków, dnia 10 c zerw ca  1924.

V  Y  A  D  Ł  O Ś C I .

Sa 26 24 1 Edykt ugoooy y. Otwarcie
postępow ania  u god ow ego dx> majątku 
M ajera W innitza i Lei W innitz w s  
L w o w ie  Komisarz ugod ow y Alfred M il­
sk i sędzia  Sądu o k ręg o w eg o  cy w iln eg o  
w e L w ow ie . Z arządca u g o d o w y  adw . 
Dr. Iwan M ikotcj Bandel w e  L w o w ie . 
Audiencja do zaw arcia  ugod y  w  w y ­
m ienionym  S ąd zie  biuro nr. 18. dnia 5. 
s i e r p a  1924 o Kodz. U  przed pól ud n. 
C zasok res do zg ło szen ia  w ie .z y te ln o ć -i  
do 2. sierpnia 1924.

Sąd o k ręg o w y  c y w ., O ddział V ll 
L w ów  dnia 10. lipca 1924. 4402
Sa 6/24/37. W  postępowcattu ugodo- 

w em  Tkalni m echanicznej „Lcwpe.i" o d ­
roczono audiencję ugodow ą na 24. lipca 
1924 godz, 10 przed poł. S a la  32.

Sąd o k ręg o w y  c y w ., Oddział VII- 
L w ów  dnia 1 lipca 1924. 4387
Sa 17/24/69. W  postępow aniu Ugodo- 

w eni Mendla C hauelesa  i M endla Seita  
odroczono audiencję ugodc.wą na 21 
lipca 1924 godz. 10 przed poł. Sala 32. 

Sąd o k fę g o w y  c y w ., O ddział VII. 
L w ó w  dnia 17. lipca 1924 . 43S4

J C O N K U R S .
Śląski Urząd Woj’ewódzki w  Ka­

towicach ogłasza konkurs na trzy 
wakujące posady sekretarzy te­
chnicznych w  W ojewódzkich Urzę­
dach Budownictw a Nadziem nego

Z posadami związane są po­
bory X. względnie IX. grupy, prze­
widzianej ustawą o  uposażeniu  
funkcjonarjuszy państw ow ych i 
w ojska z 29. października 1923. 
Dz. Ust Rz. P. Nr 116 poz. 924 
zależnie od os obistych kwa lifikacji.

Kandydaci ubiegający się o na­
danie tych po-ad winni w nieść  
w ‘ernrnie do 25. lipcat’ 1924 r, 
d ' Ś ląskiego Urzędu W ojew ódzkie­
go w  Katów cach należycie udo­
kum entow ane podania.

Do podania należy dołączyć:
1) metrykę urodzenia,
2) św iadectw o ukończonej szko­

ły budowlanej,
3) św iadectw o obj w atelstw a

polskiego*
4) św iadectw o zdrowia lekaiza

rządowego,
5) w łasnoręcznie napisane cu n i-

culum v tae,
6) pośw  adczenie odbycia pra­

ktyki techniczno-buaowla-
nej.

Kandydaci, którzy są, w zg lę­
dnie byli urzędnikami pańs.w o- 
wym i lub sam orządowym i mają 
pierwszeństwęj w uzyskaniu poT 
w yższych posad.

iZnajomość języka polskiego  
i niem ieckiego k on ;eczna. 4465 
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